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Do Naszvch • • 
CzqtelnlkóUJ u mmu1nes1e wynurzeń uklywislów PPS 

Numer obecny „CT1lop.~l.:i~go S'Zlnndarn" 

jest roraJnie 25 numer~ marto roięc pr-iy 

f~j okazji rmdć okiem nnfecr, ~pojneć na 
drogę prttbyt4. 

Sfamliśmy się rarr>tte lłutyć jak .a11epi~j 

rmpćlneJ eprorr>ie: "'YtJICSlłllia dróf i budo­
m1mła "' calf'j pl'lni Polelń U.dafNJ. 

Dwudniowy Zjazd chłopów-socjalistów' 
jaki odbywał się w Warszawie w dniu 22 
i 23 bm. odi1łonił program i dążenia PPS 
w stosunku do ~i. Bezspornie prawem każ­
dej partii jef.t zjednywanie dla !IW~go pro­
gramu, dla swego światopoglądu możliwie 
jak. największej liczby zwolenników, człon­
ków, sympatyków. Prawo to posiada i Pol. 
Par. Socjalistyczna. W tym jednak zjedny­
waniu dla swego programu członków obo­
wiązuje zasada równych praw dla wszyst­
kich demokratycznych partii no i acuiwość 
w walce o wpływy i zasięg danego stron­
nictwa. 

NIECO O POWSTANIU 

Nad t4 sprawą nic chcemy się dlużej za­
trzymywać. Zbyt wiele potrzeba by było 
pisać, naświetlać. Zbyt jest to bolesna spra­
wa i naszym zdaniem poruszanie jej wy­
wołuje za każdym razem dużo rozgoryczeń 
w&ród społea:eństwa napewao nie wpływa­
j\cych dodatnio na stabilizaclę wewnętn­
nych stosunków w Polsce. Nie mniej na sfor­
mułowanie i na5wietlanie tej sprawy przez 
p. premiera Osóbkę-Morawskiego, zgodzić 
się nic możemy. Pan Premier bowiem po­
wiada: 

bywało inaczej. Strajk chłopski z 1937 r. 
Wówczas to, gdy zielone sztandary ruszyły 
do walki, aby obalić elitarny, dyktatorski 
reżim sanacyjny, czerwone sztandary PPS 
nie wyszły do tej walki, pozostały schowa· 
ne. Mimo ustaleń góra PPS nic dopuściła, 
by robotnicy po miastach poparli swym 
strajkiem strajk chłopski. A szkoda. Gdyby 
się stało inaczej - być może,- że 1eua:c 
przed wrześniem 1939 r. Polska byłaby 
Polską chlopsko-robotnicz~. I ta można rów­
nież powiedzieć o błędacn Partii, ale PPS. 

Na drodze m>cj rurpotykalumg „~jedno­
krotnie Pl4 roiele tmdności. Poc:i11tkoroo 

"' u.bu&l.vm roku, "' którvm 10ydalumy 12 
nir"""*'• rHnmki technicm.J f redakcyi­
n.eJ .,,..ą .,,.,, m~ r&łnpnlfi'1}4ce, r~ 
da keja mklcila się m W arnaro~ podcu• 
1d1 ,.chlop6J..-i S~andar" byl drukoroanv 
ro Łotlrf. Póiniej, 1dy 1u:11kaliśmlf n>lamą 

drukarnię marunki te zileglg rnaemej popra· 
ro~. Nie mniej f po d:iień d1i1ieJ11, napoty­
kamy n.a lrudności. 

Nie dziwi nas weale, że PPS pragnie roz- '„ów akt rządu londyńskiego jest zbrodnią, 
szerzyć swe wpływy i zjednać dla siebie którą dopiero l:tistoria napic:tnuje. J es1cze 
:z:wolenników na wsi, bowiem jak stwierdzo- dziś nic każdy sobie zdaje sprawę z ogromu 
no na tym zjeździe, że „tylko ta partia, któ- tej zbrodni. Zmarnowsnó 300 ty-s. ludzi, sza­
ra ma oparcie u chłopów może mieć auto- fowano kTwią bohaterekiej Warszawy. W ja­
rytet w państwie i trzymać władzę w swoich kim celu? W celu r<n:g<rywki p&litycznej. 

DOC!!ni."ljąc poslannicfroo i znaczenie pr1Uy rc;kach". Czy uda się to PPS - czas okaże. Zburzono Warszawę, którą setki lat naród 
d11iyliimJ1 -iaroue do utrzymania odporoied- My ze swej strony możemy dodać, że chłop hi~tlowal. <?tlh'.1d.°'va Warsza';y - mówi da­
niej Aodności i poziomu. Nie nliśm!f ni&dy dzisiaj doskonale potrafi odróżniać swój ~e1. - ,będzie c~ęz-yla n~d na~i .przez lata. całe 
na poclilr>b3fma, rrk hold11roaliśmy fr

11
zeo- program i swe dażenia od innego progr -1 1 

narod hi:dzie mmnał dzwi,;ać ten ciężar 

NIECO O TRAMWAJACH I CHŁOP-
- SKIM GOŚCIŃCU 

Porównanie do tramwajów stało się widać 
modne w PPS. Już po zamachu majowym 
użył go Piłsudski, gdy oświadczył swym 
współtowarzyszom z PPS że wysiada z ich 
tramwaju i jedzie sam. Wiadomo opuści! 
tramwaj PPS by pojechać do dyktatury 
elitarno-policyjncj. ł . d · odbudowy - to, co zmarnował Bór-Komorow-

logii i nnecoroe1 demagogii, brzydziliśmg się n;u. ~;s~cza,. g. Y pbrz~_1egło pdropag". l i, p. Mikolajczyk i inni". Obecnie pan prcmiCT Osóbka-Mora nki 
powiada, że my nie chcemy wsiadać do 
tramwaju PPS do „zblokowanego tramwa­
ju''. Jest to prawda. Mamy swój chłopski, 
znany gościniec i nim idziemy. Nie wsia­
daliśmy do tramwaju Piłsudskiego, nie wsią­
dziemy i obecnie do żadnego innego. Z dro­
gi swej nic zejdziemy. Jest ona znaną. Zmia· 
taliśmy z niej sami wszelkie reakcyjne śmie­
cie i zmiatać nadal będziemy. Czynimy to 
również dobrze jak i PPS jadący swym 

zlłl7nU bez pokrycia, podroórkoroymi pole- nru zna,...u1c, mow1ąc arw:o ago nic, wie e 
mikmni i utarczkami -i innymi pinnttmi. Sia· nieścisłości. I włafoie tym nieścisłościom Bezsprzecznie historia należy mamy 

pragniemy poświęcić głów parę. nadzieję że obiektywnie oceni i naświetli 
raliśmy iię, ro miarę możności, po1tarvić powstanie warszawskie. Do oświetlenia te-
pismo tak, aby zagpakajalo ono muelkie za· Przemawia-jący na Zjeździe chłopów- go doJ'd f k - · · d eh 
gadnienia najuernegt) kręgu n.anyeh. ezytel socjalistów premier i ministrowie PPS za- ą a ty, mcu1awnione oty ~ 
nikóro. Dbllliimy jednak przede 1f1łfystkim siadający w Rządzie Jedności Narodowej, 
~D a.by „Chlopski Sztandar" zllchoroal za· wystepowali jako aktywiści PPS, a nie jako 
sadnicz4 linię i poiłam(, :16odnlł :r proCTlł· przedstawiciele Rządu. I to nam ułatwia 
mtm, śroitilopoglądem Po/$1.-iego Stronnictroa zadanie. ' 
Ludoroego, którego jest naczelnym or~anem.. 

I mrencie służyliśmy iatvn:e pramdzie i 1pra­

"1ied li100ici. 

ZARZUT REAI<CY JNOśCI 

Od dluższego czasu imputuje się PSL 
W tych mnysłkich n.a:rzych roynlkach reakcyjność. Na czymże ona polega. Powia­

aluchaliśmy chętnie i Sk"1T>llpliroie glosóro da się. z waszego powstania cieszą się 
z termu, bowiem n.aczelnym na$'tym zada· grupki leśne NSZ. Nic jest to ani na„zą 
niem było i jesf, być orovm ognirvem ~paja· zasługą, ani naszą winą. Ani ich o to pro­
jącym ro jedną, ltarrrwnijną całość poszcze- siliśmy, ani nie możemy tego ukrócić. Są­
gólnych czlonkóro na3-iego 15fronnicfma z je· dzimy, że jeżeli chodzi już o ukrócenie NSZ 

to należy całkowicie do Władz Bezpieczeń­
stwa. Nape·wno z tego powodu nie spotkają 
się z naszej strony z opozycją i mogą li­
czyć nie tylko na nasz przyklask ale i na 
nasze poparcie. Zarzuca się następnie nam 
dalej, że staliśmy na gruncie Rządu londyń­
skiego i konstytucji kwietniowej. Tak, ale 
prosimy o faktyczne naświetlanie łych spraw, 
zgodnie z prawdą, którą niejednokrotnie wy­

go najroyższymi czynnikami kieroroniczymi, 
tak, aby ro c11lej Polsce chłopi 3J.·upieni pod 
sztandarem PSL czuli jednako, dzialali jed· 
naJ.:o, dążyli do jednakomego celu. W tym 
boroiem leży !1ila i moc Slronnicfroa, to 
boroiem zapemnić nam może pełne uvycii:­
sfroo, pelny triumf naszej, ludoroej idei, na· 
szemu, chlopsl.:iem11. śroil!tlopoglądo1vi. 

Odd;o jąc fen 2; numer naszego tygodnika, jawial prezes PSL p. Mikołajczyk. 
do rąf.; cz.IJ! elrti/„:óro, dążyć będziemµ nadal do • . . • . 
pokonymania trudao.fri, do polepszenia go, Pr~yp?m~i!my s~b1e .pierwsze lata WOJ: 
slużiic nada l idei lurJornei· r6 "" , ; \ ny. Na 1akieJ arenie mozna było prowadz1c „ v , ro,,.,,czesn .e . . N' . h , . ł , , 
zroracamy się do Na::.zych C-iiilelrlikóro wo1.!nę przeciw .icmc~m i zac, ~w~V ciąg ~sc 
do n adsyfonia nam sroych royporoledzi oraz po ityczdną nbasłzeJ pa~stw'?woscl~· . pohw1dc-

. . trzu tru no v o zaw1snac, a a 1anc1 zac o -
malcmalóro poru~zaJących żym<>fne za!{ad- • d 1· -. · ł , : l d N' · · . . . . · . " n1 omaga 1 s1~ crn.g osc1 w a zy. ie mmeJ 
niema inferesuJące roarsfm11 chlopsk1e z po- d t · · l b PSL i· · prze s aw1cie e o ecnego wesz 1 w 
szC'zegó/nych ferenóro. Dział bezpośrednich skład rządu gen. Sikorskiego dopiero po 
roypowied7i chlopóro z pom·1~g6lnych rosi zmuszeniu Raczkiewicza do podpisania 

czas. 

BLJ;DY PARTII 

Pan premier Oi6bka·Morawski zarzuca 
nam, że popełnialiśmy wiele błędów, że lu­
dowcy popełniają je stale. Na dowód przy­
tacza między innymi, że ś. p. Wincenty Wi- czerwonym tramwajem. 
tos rozbił Rząd Lubelski z 1918 r. Czyżby „Gdyby wybory - ~ówił min. Matu­
tak było? Witos wogólc nie wchodził do szewski - wygrał ten drugi blok, to na 
Rzadu Lubelskiego, a nie wszedł na sku- ramionach Mikołajczyka wyskoczyłby ja­
tek- tego, że nie uwzględniono jego propo· kiś Anders, Bór-Komorowski". Następnie 
zycji o zarezerwowanie dvm miejsc w tym pragnąc uspokoić. słuchacz~r, dodaje .,my 
rządzie dla przedstaw1cieli Poznańskiego. władzy nie oddamy, bo dojście czynników 
Nastepnie rząd lubelski z 1918 r. trwał pa- reakcyjnych groziłoby zawieruchą wojenną 
r~ ?ni i rdzwiązal się sam nie wskutek roz-1 i. we1~ętrz.ną walką b~~tobój~zą". My, o~­
b1c1a, ale na skutek wiadomości, że \Var- zegnuJąC sią od reakcJI, sto1ąc na gruncie 
szawa została uwolniona od Niemców i że zasad demokratycznych, skłonni jesteśmy 
do Warszawy przybył Piłsudski. A dalsza I szanować zawsze wolę większości. 
historia. Witos P?zostal czołowym szermie- j Pomawianie nas 0 to, że chcemy „na 
rzem o dem?kraCJ;, g?y tymczas:m. w tym swoim podwórku przetrzymywać wszystkie 
samym c.zas1e 1as1~da1ący z ra~1ema PP~ 1 śmiecie reakcyjne" jest wielkim rozminię­
w, ,r~ą?z1e lubdskim Rydz-Śmigły tworzy1 ciem się z prawdą. żadnym również nie jest 
pozmeJ dyktaturę w Polsce. I tego dowodem, ten fakt, że pragniemy za-

J cśli mowa o błędach, to przecież nie Wi- I chować. i realizowa~ swój chl~~=ki świat~­
tos i jego stronnictwo obalili rządy demo- pogląd 1 maszerowac swym goscmcem, a me 
kratyczne w Polsce w 1926 roku, ale wła-1 jechać w wygodnym tramwaju PPS. 
śnie ~PS popierało zamach majowy Pił- Cele i dążenia nasze są rnane 1 1asnr. 
sudsktego. Masy chłopskie walcząc o demokratyzaci :~ 

życia w Polsce wytknęły swój program, któ­

CZERWONY I ZELONY 
SZTANDAR 

ry tak zwięźle a zarazem trafnie ujął poeta 
chlopski, Mlodożeniec, stwierdzając: 

pragnęlibyfoty rozbudoroać ro minri: moi.no· umowy, że z przywilejów konstytucji kwiet- Pan premier zarzuca nam, że razi nas 1 
fri, o ile rt1zmiar naszego pisma na to będzie niowej nie będzie korzystał, nie mniej ci sa- czerwony sztandar. ] est to mała pomyłka. r 
pozwala/. mi przedstawiciele stali na gruncie porozu- Zawsze z radością witaliśmy na naszych 

„Ani w lewo, ani w prawo 

nic W) kręcaj chlop~ką. sprawą. 

Cepigami równaj w r<:ku , 

Cl l k
. S ( d „ . . f . .

1
' mienia ze Zw. Radzieckim oraz nie dopu- manifestacjach. świetach ludowych czerwo- ma ln.- ć brnzda profrinlc i] J, a_ 

,, , ops ·1 z art ,v 111.e 1es am nasz, am , T d b , · · S'k d PPS ·d· · · I Tr 
1 

tk' ,
1 

t k 

1 

sc1 i o tego, a y po sm1erc1 gen. 1 ·or- ne !IZtan ary 1 acc z naszymi zielony- I I wymiarkuj, wymierz gl ri wq, 
. a.~z - , 8 e ~am . rot,~ys im ro~po ny, ~ • skicgo został \Vodzem Naczel. Sosnkowski mi do wspólnego celu - do Polski demo- -~ak ~polną „' na~d~zsz~- n~m roszystkim I czy Anders. I wreszcie ciż przedstawiciele I kratycznej. Czerwony sztandar robotniczy nie je<ll. pod Polsk<: wprost Lu<lu"· ą". 
Je~t •. idea, . . f> 1ezmv1:~('J,_ :" 1 /~eJ, . D~;r»°k-r.'11.11-1 p~zyczynili się d? . definityw~ego. załatwie- razi ~as: al~ p!'siadam~ s~v~j ~vlasny zie- I ~ . , . . : . : ~z.1.r 1 Pol .. l..1 T.11doro . J. k ~•H<!~ 11l11zyl1 ~my l ~lu- ' ma 1'prawy polsk:e1 na arenie m1ędzynaro- Jony 1 me w1dz1my na1mme1sze1 potrzeby wla~~1c o P~" stame n:ezav i ~ l c ,. ·'mo 
Y~ u: dz.1en1y - ri .1da~ 1~1 en11e z całym_ odda- dowe~ i powsla~ia Rzndu Jedn~:i~i ~aro- I wstydLić s.ię go hib go zamieniać na inny. kratycz1~eJ Polski. Lt:do\\:ri. ,mln:. I'. masy 
7 1c~ i_ .~a parciem siebie, z mOClJ sroe1 wiary doweJ. Są to. niezbyt da~~e dz1e.Je i dla-

1 
~an premier Osóbka-Morawski stwierdza, c~1lopsk1e , a obecn.1e '?· t~LaJą w'?~tk" 3W•' 

1 nulosc1. tego trudno JC • przestaw1c, gdyz mocno , ze czerwony sztandar to symbol przelanej siły nad budowaniem 1 gruntowaniem za3aJ, 
tkwi4 jeszcze w pamięci. I krwi chłopów i robotników. Było i tak, ale form i obyczaju Polski Ludowej. 
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Str.2 '- CHŁOPSKI SZTANDA\ft 

CZESŁAW WYCECH krajem i najb}iiszą ro.dzinę.. uelća~ m 

Z 
ten moment, kiedy będ~ mogli 'Wracać meuo pohylu w Niemczech ~:gi:aju i włęczyć w nurt życia krajo-

N ·· , · c . i· s k 
1 

· . . . . . . • Na zakoi1czenie słów kilka o Zjezdzie. 
l a. zaprosze;11e ent,a' z o rllctwa1pracę prov;aozono w fl"\HlStach„ rn1e.c;tec2- rO \~·nik JeJ oprowad2a rias po salach, z· . r ·,,. ' d . „ . I .· I ty~ 

Polskiego w Niemczech ·oJo:yJ·echalem ne kach i wsiach Dz;$ ma~;v. 7i<"..-,có"· t)rzio~ - pokazu1·e sprawozdimia Z nich wyni'<a I .Jecha ~ 51
:: prze sta:' 1

1Ckl~ ~ wie 
0 

• 

Z
• • d O' • • • J - ' " t . • . • I siecz.nef n°laS'I! nauczycie S leJ przewaz-

~Jaz s~·iato:„„r do Hannoweru, który bywa v: obozlich. a na !>tru;;y i porządku ża w Niernczech przeb /WU dziś jeszcze ·· -l • k :- „ ZNP S t k ' tu d - . 
odbyM1ł s1e 4 1 ::> ma . 1Qtt6 p d . . l . . . . ' . ' . - J , i . 1 " ł T . dl , me c„.on O\\ lt.! • po y am uzo 

„ . : -' . rea r r. o r.o:r. 1 na~ n1.rr11 stoi \nciu 7.?tn•er7y l ~h3 .z1c.1. oto:o o ~1.1ona przym:-isow? \1")"'Sle .onycn Ln~iom eh '11.·ielu z nich racowało ze 
z. Warsz&\\ y do Berlina odby!ern poc1ę- . Al1unc1 :a Z<-<'· ypy ·Narn dono::arn, j)r;le.~ Poluko\\ . Przeby>1·ara oni w obozach : . ~ ' · · '. .· · PJ k p I 
criem w ciagu · ł · d · d b T h N·. . . . >.1-· k . . d . . h. .1 · h . . mnct ,\ ta1neJ o:;v,1ac1e. a o o acy -
.,, · , me ~e nl'.l Je neJ o y. ra- snmyc l iemco-_,·; )eu,111 os · a1?a)~1 ru- WOJS!:owyc. 1 cyw1 nyc , un:iz częsc1owó : t · . ~' . 1 k . . ·d · . _ 
'-'a na'-'za p . d o . Zb · h · · d . cl . „ 1 • · . . , . 1 h .• 0~\.\1atov.c. :.zyD o zna] uiemy ze so 
'. ·· r~"' a zi_ przez. , oznan. ę.- gie. 1 • .r; .n~ zB rugi.mil. r~f, s.mteK pr.l)~: rozprosz~m w miastacn i ;i•!astecz ;:ac . . ! ba wspólny 'jezyk. Spotykam tu starych . . 
szrn, Frankfurt i Bedm. Ogl<:!de.my · pommen icn grzechow 1a~ „na po;;ut:; Dwa mia -teczke całkowicie zostały 1

0 \, ·i·to,·có -,· ·ak E Rudzińskie 0 b 
znisz~zony, .lecz odbudo_\~ujacy się dość , do obozów. Opór podziemny jest mini-

1 oc~y~zczone z Nien'\CÓW a. ich miejsce I p~;laa z \xr;~:l!~lenia" · Rerychowa gKon~ 
szybko yrast~ry. Poznan. Od . Zbęszyna j malny. zaJęh Polacy - to Duszynow w okupa- ·ta t g; Lecha Wardasa starego-'wicia- · 
do Berlina widzimy d ż 'l d · · · · ·· I· · ·k· · · M i • · · b t ·· s n e ' i; ' . . . u e s a } WOJny Amerykanie próbuja wychow ·v.ać CJ1. ~mery,ans ieJ i 1 ac;:u°'" \.\ r~ YJ- rza im;pe:ktorów Dontena z Białej, Ko-
:v ~ostac~ zruJ.nowanych dw~rco"'. kole- Nien-iców. \'il'y~wietlaja' \'- kinach obrazy ski~J·. Centrala .sz~oln~ctw~ Polskiego zło~·skiego z Błonia świecicka z Londy-· 
.r~wych . . i zn!szczonych ws1 le~cych I zbrodni o·ermai'tskich ._w obozach kon- w l~i~m.czech dz~ęh oharneJ pracy na- nu i wielu wielu in~ych.- -
\\ P.obhzu. t?row. centrac rj~ eh bombardowanie bezbron- uczycieh zorgamzowala cały sy-tem . . . . 

\V Berlm1e zatrzymujem)' sie przez l )_. Y . ' . . . , · ' ~.zkolnictwa polskiego ,obejmujacy oko- Slucha1a moJego referatu z 'lvtelk1n."1 
. d . D . . . .: nyc 1 n1iast l \'v'SI meczarnle mnvcn na- . . . . . - . . I .. t • . . w·d . . 

pare ru. uze paromihonowe cztery d . . ' ·. f"l , h cl .• ·lo 100 tys1ecy ucznim" n uczniami >'t1 zam ereSO\\amem. I ze, ze nawięz.a-
razy wieksze od \VarszaW)' mia~to Ber- rob oi;._·o~~i; m~s~ n~ ~e 1 my c. 0

1 
zie czesto wasa~i meżczyźni 'co '· tc'1zli ob~:,łem z salę. wspólnę nić czuje jak chłonę 

I
. I . - w' T o OWHiZ.l(OWO maczeJ me otrL:VffidJ~ rnr- • ,_ - . - . l b.. . d • rytm 
m ezy w gruzach. "edług oceny miej- t k : , ·, .. ' h ' · zy i ,..,·iezienia i zameżne ko1.:.. • Uczy moJe s O\\"a, serca iJ<,! Je nym em, 

3C?wych Polaków GO proc. miasta jest I e Z)'~ nosc'.o~\'Y_c · . . . I się tu rn"atka i córka, syn i ojciec. ~r szko- s~la tętni je~nościę przeżyć. Mimo pr8· 

zniszczone. Sędzilem, że zniszczania zo- _DaleJ nasi mformato~zy m?w1.~, ze łach tych pracuje 2.500 nauczycieli. I wi.e trzygodzii:i~ego .refer~tu .wsz~cy ~ 
~taly dokonane przez .artylerię i walki Ni~mc1 przxczynę. klęski przy-pis~Ję. r~a: W jednej dużej sali Centrali zgromadzo- uunteresowa:ii i zaciekawieni. MoJe sł~­
lę.dowe, lecz stary działacz Zwięzku Po- ogol m.e .. Hitlerowi, lecz zaradzieck1~J no pokazowe egzemplarze wszystkich I wa wywoh.~J~ w urny.sl?ch. obrazy OJ-
1.ak~w ,,„. Ni~mczec!1 tłumaczy nam, że gene:ahc,11 .. Proces ·w ~~rymbe:·dze ~1~ n.iemal polskich księ:t~k wydanych w .cz~-i czys~ych .~~~, ł~k, wsi ~ i:niast, o~raz)'. 
:-;tohca N1em1ec ucierpiała od lotnictwa budzi tu ~amte.re_s?wama, tr~ktuJę go_Ja.k sie woJny poza granicami kra.fu. \'71dzi- polsl~1ch l;Zkoł i m.ło~ziezy :pracuJ~CeJ 
br_Ytyj~kie~o i amerykańskiego; naprze- przebrzmialę. pi.em, o czym się 111.e mo~~i my ~ieraz te same k.~ic,iżki druk?wane w zniszczon_Yrn, ale .rakze dro~m ~raJu . . 
mian Jedm bombardowali w dzień, dru- n.awet w s0:~eJ. Nory~be_rdze ni~ mo:' 1 v.: Niemcze~h, Brytann, Stanach Z1edno- 1 A n5 konctt w zwnrtym referacie J;:ol. 
dzy w nocy ku utrapieniu mieszkańców s~ę o procesie. 1 prawie nikt z N1e;mco~; czonych, \X loszech czy Jerozolimie. Po- \X'. Pokojski z Ziela Chojnickiego na Po­
Be'.lina. me pr~ychodz1 .na . salę ~~dowft. Złe się dziwiamy pokaźny nasz wojenny wy- morzu składa dek1arac,ję ideowę. Mówi. 

Zycie w mie.{;cie jest ciężkie. Wszyscy I 8~ał~:. ze o;~a~zycielam1 s~. tylko . -~wy~ dawniczy .?orob.ek. . że wracamy do kraj~r, a chwili _osta~ecz-
mus~ pracować i wyżywienie maja bar.! cięs.-!e pa!1~~v. a - ~rytame., Z\\ ięzek Z Lemforde 1edz1er:ny auta

1
mi przez nego powrotu pracuJemy z kra1em i dh 

dzo małe i tylko na kartki. " Radziecki i Sta.ny ZJedno.czone, trz;ba znany nam z licznych bomnardowań kraju, chcemy z nim żyć, pracować, ra-
~utem polskiej misji wo.iskowej jeź- był? proces \\'. mi;iy s~osob zorgar;izo- Osr;ab~iick w. \X(estfalii -;--- do Li~szta!u, do\yać s~ę i srnucić, bo 9jczyznę bud?­

dzimy parę godzin po Berlinie. Stary ~vae, by oskarzyc1elami były gnę_b1one gdzie Jest. na1w1ę'.ts~y osrodek ;z~olmc- . wac m?znn tylko w ki:aju. Po powrocie 
działncz Polaków w Niemczech p. Kacz- i ~or?owi:ne aarody --: Polacy, ~erbo- t\\~a pols~i~go. W~ta}ę na o?~.trz1:11~ pol- J c;io .kra1u włęczamy się \\', ogó}nY. nurt 
marek, pokazuje nam. zniszczenia. Ogla- wie:·, Zy?zi~ Non·:e~ow1e, Ro~Jame,. U- ~k~e~o mmi~tra oswiaty W?J:Hto'·? 1 mło- ~yc1a n~rodoweg·o, by bua<?wac \Volm, 
damy spalony Reichstag, zburzona .!i:ar'1 kramcy .i Biak~r:usm1. Proces. miałby mne j cizie.z. Odwiedzamy male~stwa .)-4-7 ~ Sprawiedliwę Pol~\.;ę, kraJ wyśniony 
celarię Rzeszy, gdzie zginął Hitler; 

0 
la- znacze.me; Dzis małe w:zb~o~ zl'.1~~e:e- letnie w przedszko~u, od~nedzamy szko- ~ wymarzon)_' w walkach.i pracach .w kra~ 

de.my zniszczone teatry, kościoiy, Jai- sowame i tra~tov~any Jest w opmn Ja-1 !ę p~wszech:-1a, gm!naz3um har1d1o\~e JU I za gr:anicg .. _lbuduJemy kraJ ~udzi 
niejsze budynki. Na ocalałet kolumnie ko kara z~7c1ęzcow. . . . . . i ogol.n<?kształc<Jce. Spotykc:my tu duzo wolnych i. s~częshwycJ: trudei:n cale:1 po­
zwycięstwa Niemców nad Franc·a \'VI_ L~mfor?e, ~· ?uzeJ 1ednop1ętro~e1 I rnło~ziezy z Warsz~w)'.', ktora po p<>;''- ws_zechnt>sci ~arodoweJ. qto. Jasna i 'Y};· 
w 1870 r. powiewa w tej chwili chor~: kamienicy. m1esct się Cent:ala. ?z~oln~c- st.a.mu .zo.stała ~·yv.- 1eziona na Zac;hod. , razn~ decyzJa nauczyc1eh polsk1cn 
g~e'."' francuska; co tydzień na tej wys~- twa Polskiego. Dr. J. Pos1erbinski, kie- Ucut się i pracurn nad sobę. Tęsknu~ za 1 w Niemczech. 

kieJ ~olumnie zmieniaję się kolejno cho- „11 , 111111111 ... ~111u111111 1111111eru1111111111111•11111111M11H1111e„•11•••n•••1111M1111111111uMu111eo11...,.M&1011MNe· 

~~~;~~~k~i~k~~s~! Ale~i;~~aLl;~';%j~~ Dr. Stanisław Jagusz. 

~~:;~1~sk!::;zazrmiI0~~~ie~kierzc1,~~~~ u k I a d p o Isk 1· z I u' IJ o s I a w 1· q 
wkroczyła do Berlina. Na dużych tabli-
c~ch nazwiska poległych bo_hateróv.·. . . . , . . . . , . . . • · ' , · · 
Cieszymy się, że i -Polacy brali udział Przed kilku dniam1 od";;ed.ził P01s~.J cidz1~n.Ką. c~r komunk~u.ralnym chWY·/ .Przi::,c1wko .P~l'..l~.twu1 _ktp1'.e .J?yło. z N~e~ 
w zdobywaniu Berlina i pierwsi za.tknęli Wódz ~~rodów F~ę~acyi:i-e; Ludowe3ltem nuędz~aro.dowym,_ .. ·.' \canu sprzy:nierzo~e ~ ub1egł~1 W'?'J11ie 
nas~ sztai:id.ar na jego ruinach. Republik1 Ju~osłow;ansl:deJ, tnarszałek f Atmosfera .do .zaw~rc1a tak1eg~ ukła· albo p~zeciwko. 1akiemuk?lwiek inn~ -
~r Berlmie zetkneliśnw sie ze stara Józef Broz-Tito. Nazwisko przybrane I du oddawna 1stmała 1 w Polsce i w Ju- mu panshvu, ktore sprzymierzyłoby s1e 

przedwojennę Polo1~i~. p'a110,~'1e Led·wo: I mars~ałka Jugosław-ii z~ane jest w. Pol.

1

. gosł.awii. S~r~szne doświ.adczenia woj- b~zpośr.ednio l?b w, ja~iejko!wie~ ~or­
lo!z, J?rukarczyk, ?r. qpenko\•;ski opo-1 sce ~iemal k~ż~emu dz1eck~. O Tito z ny l '?kru~1enstwa . wspolnego .-wroga mie z ~~emcan:~· bądz z lch SOJt.!S~t~~11'.­
v;1~daJę . nam o :i1edol.1 Pola.km\· przed i podz~wem. mow1ł1~ wszystkie narodr I spra~ły. ze °k:"'':esba ureg17lo'_Varua sto-; w takieJ .agres11 .. dru~a._stro~a udzie.li 1e: 
. 1.·o.rn~ I.":. czasie. v.·011:y,_ a i ter~z lo~ I słowiań~kie. gnę~1one przez fa:.zyslo~,._ . sunkow: ~olsk1 l Fe~eracYJneJ ~~d~w~J, natychm~astowei. wo)sKow.e1. o:az mn~i 
1111 nie usmiecha się. ZyJ<;J w biedzi~ sko - hitlerowskich oprawców, o Tito, Republiki Jugos~awn całkow1c1e do;-' pomocy 1 poparcia wszelk1m1 srodkam1 
i kłopotach, Alianci nie chcą uznać pisały dzienniki całego świata. o Tito . zała do realizaCJi. Obydwie układające ) będącymi w jej rozporządzeniu. 
w~nowien!a działalności Zwięzkn Pola- zmuszone był~· mówić z wściekłością. j si_ę strony podkreślaj~, ten fakt we wstę-, 4. Układ warszawski z dnia 18 marca 
ko.w '~ Niemczech, ~-ięc Polakó\\ tra1·- ,ale i z wielką trwogą niemiecko _ wło- 1 pie do układu. podp1sa~ego w dniu 181 r. b. w niczym nie uchybia zobowiąza-
11.~J~ się p~zy prz~dzrnlach ja~o Niem- skie kohorty .. wysłane dl': z~~awienia j marca r. b. w \Y:'8:rsza~vie. . , . l niom. zaciąg1:iętym p~ez obie strony 
CO\\. Co w1ęce1, wielu starych i dobrych ruchu powstanczego Jugosfawu. Tak. ,,Rządy Polski i Jugosłowianski1 wy- 1 \vzględem panstw trzeClch. 
P~la~Ó\~' z .Nie_mie~, kt~rzy. !'iejedn;> .jak bohaterska obrona waszej stolicy 

1 
dą~ają~ wni~ki z doświadczeń„ubie-1 Polska i Jugosławia będą wykonywa· 

w tęzieme n1em1eckie. odci~rp1eh, a l.:to- rwe wrześni.u 1939 r. posłużyła za przy- l1 gł~J ~~)Dy, k;tora ~,skutek agre8)1 Nie-! ł}· zawarty układ w myśl statutu Orga 
rzy w p~~zpor~ach maJ~ nap1san~ ~,R~ich- !kład niezłomności i wytrwania w wal- m1ec 1 1ch SOJnsz_nikow ~ządziła ogro- 1 nizacji Narodów Zjednoczonych i będą 
deut~ch , bo ~nn>:ch narodo~osc1 ~iem- ce z >A'rogiem, .za żywy wzór ~ieugi1to- I ~e. spustoszema .. zarowno w P~ I popierały wszelką inicjatywę, zmierza~ 
cy hitlerow:loe m~ m:nawah, p~zyre~ha- ś.ci charakteru i ducha słowiańskiego ·r Jak 1 W Ju~osła'?1. pr~g11ąc zacieśnić jącą do usunięcia ognisk agresji; utrwa­
loi. do Polski n.a. Zi:mie , N'?we, . 1 :u J~k~ '.ta~ niesł.ab!ląc) z _każdym . dniem po tę ,1 węzł~ ~w1eczneJ . przyya~ni ~ędzy 1 l~nia pokoju i bezpieczeństwa w świe­
~ em.cy zostah ar.e:;zto\' am. Błęd.>' te JUZ ~UJ~cy się opór 1ugosłowlańskich od bratntm1 narodami słowiańskhni obu e1e. . 

si~_ ~de .port~'..~aw,. lecz. nar.ob:łr one pziałów pa.rtyzanckich Tita stał ~-ię za- \ państw. szczególnie wzmocnione i u- l Ukiaa polsko - jugosłowiański o przy­wZ o B "r 0 0 :i11 .duzo .z.łeJ krwi. chętą i podnietą do oporu dla wszyst- 1 trwalone w toku wspólnej walki o wol- ' jaźni i wzajemnej pomocy zawarty zo­
l „~ er ma J~~z11erny ?02~a~?;·~ru, dpo- kich organizacji podziemnych w krajach ) ność, niepodległość i demogrację prze-I stał na lat 20. Jeżeli nie będzie on wv­
dorone_~o 0 ~'.)_ k cm. n~ ac ? · .' ? bro- europejskich. ciwko Niemcom i ich sojusznikom. w i powiedziany przez jedna ze stron przv· 

ze n-u.~my wię s~e1~11~s~a dow:iiez ~ u- , Rozumieliśmy dobrze że tam ,~ sło- l nbiegł~j wojnie, V.'Ycbodząc z założenia,_i najmniej na rok przed -upływem wn~ ­
~~~nzee:J Łaondo~elr ~ne .osc~~. oro\\'nu1ęch.y I necznej i pięknej Jugosł~wii znanej nam ' ze umocnienie i pogłębii.?nie przyjaźni 

1

1 wnego terminu, b~dzie uważany za od-
u, ezy rowmez w gn.rzac , . k d ' - d p 1 k • J ,ęosławia odpowiada · d I - k 1 t 5 · • 

ocalaiy jedvnie przedmie;cia. Zatrzv- z wyc13cze i po rófy. toczr 3ię zaciek- nn~ zy ~ ~ ą t ,u,,, • • , I nowiony na a s~y o ·res .a p1ęc1u 1 

mujemy sie' na przedmieściu u jednego ły bój i·ównież i o i1aszą sprawę i 0 na- ~aJZY'~ottueJszym int.e~eso~ obu kraJoy; tak 't" dalszym. c1ągu. . 
z Polaków~ Mały domek dobrze utrzy- sza_ wolność, tak. iak tu w \llarszawie w 1 będz.1e naJskuteczn!et .stuzyło sprawie ; Soiu~z Pols~i z F~deracYJna. Lndo~ą 
many, Niemcó\\· alianci wysiedlili, by 1939 r. stoczono pierwszą walkę o wol A rozw~~ k~Hural~.e„o ~ gospodarcz~o ; ~~pu~hką J?go~ławu, ma za i::rzedmiot 
zro~ić. m.iejsc; dla PolakóK .. Pr~yz\\'.Y: n?ść i demokarcję wszystkic;h !1arodów, l\P.olski 1 ~u~osławt!, dą~ąc do ut7s'k· i! ~r.gamzow:a~1e }ił dwoch br~huch 1!ar~­
czaJem Jestes~w. do ~:mty n1en;1eckieJ me c~cl:J:cych uledz brutalne1 sile faszy- iftla poko!~ 1 bezpteczenstwa Po -~·u i o..ow .sło~·ia~~~1ch dl~. J?rze~iws~wien.a 
a tymczasem widzimy ich pokornie usłu- zmu 1 hitleryzmu. ~ugos~awn oraz ,p<>wszecbn~o połi J • I się ruem1eck1eJ agres11 i to iest Jego ~-
gur

·acych Polakom I ·L k . ś . ł . t k . i bezpieczeństwu , postanov.-iły zawrzec sem naczelnym. Obydwa narody may~ 
. , . a zac1e nia y się w o u woiny . k kł d · · · · ·1 · · · z Hanoweru J. edzienw daleJ· na Zachód ł · . . . . · wzm1an owany tt a o przYJazn1 l wza- wspo ne granice ze s~ ·1atem germań-

. . \•;ęz y przy1azm i wzaJemne1 pomocv . · k. k d 'ł Sł · 
w tronę Re:-m do LernfOrde, wsi nie- dwóch bohaterskich narodów: polskie·- 1emne~ pomocy._ . . s im, . s. ą ~aw~ze .groZJ ~ '?wiań· 
mieckiej gdzie jest siedziba Centrali . . . .c ł . ń ki . · b k Jakie z.obov.'1ązan1a za.c1ą.gnęły oby- , szczyzrue wielkie ruebezp1eczenstwo. 
Szkolnictwa Polskiego w Niemczech go 1.

1
JUsOhs owia. s. ehgok. mtmod r~ u dwa państwa na mocy układu, podpisa· Dawl'len1u rozdrobnieniu sił słowiań-

. · . . . · wspo nyc lftanie 1 ra ·u urzę owe1 U· W · ? k" h · · t ·, ·d· ół 
Rzuca s1e w oczy Jedno ze m1a~ta s~ "'H d I nego w arszaw1e · j1 s ·1c musimy przeciws aw1c 1 eę wsp -
zniszczon"e, wsie nienan;szone, tu zab mowy. czy u'" a u. . . . L Każda ze stron umawiających się pracy. ideę pogłębienia pr:i::yiaźni i bra-
wo.im: nie ciot\lrl. · Zł'.tczyła r;a~ wspoh1a k1ew słowia_n- 1 zobowiązana jest nie zawierać żadnego i terstwa naszych narodów. 

No' ulicach wsi i miast !'potykamy I ska 1 pod~b1enstwo char~lderu .. wspol- ; sojuszu. ani nie brać t1d.ziału w żadnei 1 
Czyni temu zadość układ polsko-jugo­

dzieci, kobietv i starcó,\·. Pvtmnv co sie ne poczucie honoru osobistego i naro , akcji. skierowanej przeciwko dru~iej l słowiaf1s1ci z 18 marca r. b. 
stało z młod);mi mPŻCz"z.~. ,;mi. I~formu~ dowego, bohaterskie czyny w przeszło- stronie. i .. Tego rodzaju umowa - ;,,świadczył 
.ię. nas, że se;, w niewoii; lub w obozach.

1 
ści i teraźni.ejszoś~i, a nade wszystko 2. W wypadku groźby dla pokoju 1 marszałek Tito podczas konferencji pra­

\'f pierwszej chwili po wkroczeniu wojsk · wspólne niebe.zp1eczeństwQ ze strnny I bezpieczeństwa jednego lub. drugiego sowej - jest cnU~owicie zgodna z roz­
alianckic~ we wsiach . i. miasteczkach gennańskiego :-vroga. . . . l kraju, zobowiązane są oni: naradzić si~, wojem stosunków między Jugosławi4' 
swobodnie przechadzah się gestapowcy, W tym starue rzeczy postanoWlewe J co do swego postępowarua, podobrue 1a Polslą. Jest też w duchu tych wszyst­
n!tlerowcy, SS-mani,_ aż ofo p:wnego za~arcia ukł~d? .P?lsko. • jug.osłowiań-1 jak w w:ażniejs~ych wypadkac?, doty- 'kich zasad i środków, które Narody 
p1ękn~go ~orank_a, !~1ed~ cc:łe .m~et~CZ· Skt_ego O ~r~azru 1 w:za1em~e} pomocy, ! c~ących. tnf~resow obyd·wu kraJÓW.. Z!~~zone przedsiębiorą celem zapo-­
k~ spało, zJec:hah Ahan~i z Jahmis. hs!a- ktore uwienc~yło kilku~owy poby~ I 3.·. Jezeli 1e~a z.e st.ron zostame ;v j b~ezem:a na pnyszło6ć, aby kraje nasze 
~t 1 wy~rah wszystlcch przywóck:ow marszałka Jozefa Broz~ Tito w nasze) ' '\•Vyn1ku a~res11 wc1ą~n1ęt.a w działania 1 ru~ były znowu przedmiotem agresji 
hitlerowskich zbrodn~. I tak k~o stolicy, ?tie fJOwllmO hyć dle m"kogo .n.ie· -wojenne pTieciwko Ni~om, bądi , niemieckiej". . . 



' 
CHŁOPSKI SZTANDAR Str. 3 

' J ·'· 

FRANCISZEK WóJCICKI 

O wyborach i akcji przedwyborczej· 
„ dydata. Jest to skuteczny sposób agita­

cji pod warunkiem, że agitujęcy potrafi 
właściwie podejść do każdego wyborcy 
i użyć trafnych arg·umentów. 

- Zgromadzenia publiczne i wiece 
W nieprzerwanym od najdawniej- l_o. tysięca f_untów, (w zależności .o? i~o-1 gólnych. partyj , pozw~lniał z. wojska s~ da~szę f?r~ą agitacji yrzedwyborczej. 

szych lat życiu parlamentarnym narodu sci wyborcow) zas w okręgu w1e3slmn wszystkie te osony, ktore partiom były- 1 ermtn, m1e.1sce zebiama sę podane do 
angielskiego wybory były i sę wydarze- kolo 1.500 funtów. Sa to wydatki nie- 1 potrzebne do przygotowania i przepro- wiadomości publicznej na kilka dni na­
niem, które ożywia codzienne szare ży- zbyt du.że na stosunki ~ngielskie. Trzeba wadzenia akcji wybórcze.i. Bezstr~nn<:ść przód za pomocę plakatów i pi:asy .. Zgro­
cie ·obywatela, dodaje mu sił i napawa pamiętać, że do pierwsze.f wielkie.f refor- swoję rzęd zaakcentował, przydz1ela1ęc madzenia te na ogół nie sę zbyt hczne. 
nadzieją na nadejście lepszych chwil. my brytyjski•go prawa wyborczego wszystkim większym partiom kontyn- Mówca przedstawia program i podkre-

Jak sie odb , j t , b kt · z 1832 roku, płacono za mandant posel- genty przemówień przez radio, oraz śla zasługi i uzdolnienia kandydatów, 
zarŻadza" oraz ~z~:ro!ad;a ~rkled ? Je ski 8, 10, a nawet 12 tysięcy funt?w. pr~yznajęc prawo nab.Yc~a. benzyny dla n~e natrafiajęc na przeszkody i zakluce-

. · Y _ Były to czasy, gdy na placach pubhcz- kazdego kandydata w 1losc1 okolo 4.500 ma porządku. 
- Kad~nqa parlamentu trwa 5 lat. nych i przed kościołami wywieszano litrów w okręgu wiejskim i około 3 ty- _ Na pare dni przed O'łosowaniem 

Po ~pływie tego ok.resu .króJ orędziem ogłoszeni" o sprzedaży i_nandatów, przy-1 si';CY litrów na okrę~ n:iejski. Sale p~- napięcie agita~yjne dochod~i do punktu 
swmm zarz~dza ro~w1ęzan1e ciał ustawo- czym podav.'ano również cenę kupna. bhczne sę do wyna1ęcia !'a zebrania kulminacyjnego. Samochody ustrojone 
dawczy.ch i zwo~uJe nowy .parlan~ei:t. ~odz~al okr~gów . był przes~arznly, .tak I p;zedwyborcze dla wszystkich kai;dyd?- w sposób rzucaj<!CY się każdemu w ~y, 
Jednakze bywaJę częste wypadki, ze ze pierwotnie kw1tnace osiedla miały tow na tych samych warunkach 1 mam jeżdża po okregu a osoby tam zna1du­
i przed wy~aśnię~~em ka~encji - parła- z cz.asez:1 .tylko paru · farme~ów, któ;zy oni pie:ws~eństwo przed innymi zgro· jęce ~ię wyglasz~ję krótkie przem?wie­
ment zostaJe ro~\\1ęza.n:y i no".'~ wY:bory wyb1er.ali .i~d:1ego lub. dw?ch P?s~ow. madzemam1. nia, a raczej wykrzykuję hasła i nawo­
z~rzę.dz°.,.ne. M1anow1c1e :dw;1e sir tQ A P?1:11~w«1z .tarme.rzy c1 ~yh zalezm od Przejdźmy teraz do sprawy właściwej łuję do glosowania na ~eh kandydata. 
"Ated~, ."'?Y 1) r~d uwaza, ze n!eFo własc1c1ela z1em~loego, w1ę~ on dyspo- akcji przedwyborczej t. j. do form i spo- Im zamożniejszy kandydat, tern większa 
"'.czesmeJsz:>: .. termm pr~e? wygasmę- nowa! ma~datam1. \Y/ zaludn.1onych o~r~- sobów rozpowszechniania haseł i pro- zmotoryzowana siła pracuje na jego ko­
c1em kadei:c1i Jest do,godme1szy dla p~z.e- gach, gd~1e wybo~cy byli mezale~ni, Q'ramów kandydatów i zJednywania so- rzyść. Znany jest wypadek, że jeden z 
prowad~em~ wyborow, ~) r~ęd pomo~ł kandydaci kupow~h głosy ~~borcow, bie wyborc-Ow przez nich. Kandydaci posłów 10botniczyc!1 nie mogę~ dos~ć 
szereg. klęsk ,w. parlamencie .me uzyskav.- placęc do 20 funt?w za głos. ~ tych to wystawieni przez partie polityczne maję samochodu do akqi ,wyborczeJ, a w1e­
~zy. w1ększ?sc1 lub nawet Jed~ora.zowę, czasach zdarzył się .zaba\~ny wypadek. ułatwiona akcje przedwyborczę., bowiem dzę.c, że jego kontrkandydat ma ich kil­
J~~lt . ch<?dzi o. sprawę zasadi;iczeJ . lu~ Jed~n z rc:zumnych 1 uczciwych kandy- cały aparat partyjny z bogatę pra~ ka, zwrócił się do niego o odstę.pienie 
'uększeJ, wagi,. 3) rzę~ pragnie zapytac datow chciał b~c wybra~y ~v dr;i<;Jze rze- i wydawnictwąmi jest na ich usługach. mu jednego na czas akcji wyborczej. 
społeczens~\'O i zbadac c:.zy darzy go n?- telnych · wyborow. Namow~ł .mie1scow~- Każdv kandydat, po zaakceptowaniu je- ów kontrkandydat wprawdzie nie byl 
dal zau~~melt\? chcę.c. w ten spo ob go plebana, by !en w ~osc1ele potępił go kandydatury przez władze wyborcze tak wspaniałomyślny i nie wyzbył się 
wzm?cmc .swoJę. pozyqę '~ pr~eprowa- proceder spr~edazy g_łosow wrbo.rczych. - wysyła do wszystkich wyborców ani jednej maszyny, ale natomiast wska­
dzemu waznych reform, ktore JUZ zapo- Gdy następnie ~o takim kazamu ow k~n- w swym ohęgu odezwę w formie listu. zal źródło taniego wypożyczenia wozu, 
czętkował. ?ydat spotkał si~ z gromadę wyborc?w Odezwa taka zawiera fotografię, a nie- z czego ten skorzystał. 

- Nowy parlament może bvć zwola- i zapyta! co mysl~ 0 naduce ?de~l księ- kiedy także fotografię żony i dzieci, bliż- - W dniu głosowania agitacja ucicha. 
ny już 20-go dnia od daty - wydania dza -; !eden 7 mch,? powie zia z ot- sze dane o jego osobie oraz program Przed lokalami wyborczymi stoja długie 
orędzia królewskiego o zarzę.dieniu wy- wartoscię: -: _Cha, coz, prosz~ pana, do- i ustosunkowanie się do bież~cych za- ogonki wyborców. Od czasu do czasu 
borów. To szybkie tempo procedury wy- tą.cl d<;stawalismy ~o 20 ~unt?w.;:a gło~, gadnień polityki wewnętrznej i zew- dojeżdża samochód przed lokal wybor­
borczej w W. Brytanii jest możliwe z te- ale kiedy ~-c~oraJ dowiedziehsmy się nętrznej. Podczas ostatnich wyborów by- ćzy, przywożąc wyborców. To przyja­
go względu, że spisy wyborców sę w tym ~ i;imhon.y, ze _Jest ,to grzeche,m, to teraz ły wypadki, że żony kandydatów wysy- ciele kandydata pomagaj~ mu i w tej 
kraju stałe, w każdej chwili gotowe do JUZ musimy ~dac 40 funtow. lały odezwy do kobiet wyborców, za- formie w uzyskaniu większości głosów. 
wylco1zystania ich przy wyborach będź Te niechlubne i przeknpne czasy mi- chwalając swego męża, jako dobrego Prawo zabrania kandydatowi lub jego 
do ciała ustawodawczego, będź też do nęły bezpowrotnie na terenie wysp bry- ojca, czułego męża, któremu nie obce agentom dowozić wyborców od urny 
~ładz samorz.ędowych. Specialni urzęd- tyjskich. Anglik wspomina o nich nie- jest przyrzędzanie posiłków, mycie wyborczej swoimi lub wynajętymi sa­
mcy samorządowi w gminach, miejskich chetnie i z zawstydzeniem. Dziś. rząd, gamkówr pranie pieluszek i cerowanie mochodami. Szynki i bary sę zamknięte 
i wiejskich CZU'Waję, aby spisy były zaw- pa;tie polityczne i cale społe.czeństWO bielizny, przyczym odpowiednie obrazki W dniu <YJosowania albowiem zabronio-
sze aktualne i w pełni przydatne do wy- współdziałaję w przestrze~aniu pr;:iwa potwierdzały praktycznę znajomość tych na jest sprzedaż alk~holu. . 
borów. i przyzwoitego postępowania, aby wy- fachów przez kandydata. - Po ukończeniu. głosowania, które 

Wr:bory przygotowuje pod wzg-Jędem b~:>ry odzwierciadliły prawd~iwę, niczym - Inną rozpowsiechnionę formę zjed trwa ód 8 rano do 8 lub 9 wieczór -
technicznym i przeprowadzR wyżnacto- niesfałsrowanę wolę narodu. nywania· sobie · zwolenników przez kan- akta i urna z danej stacji wyborczej po 
ny hurmistr~. ~eg-o miasta_ lub szeryf t_e„ .. Rzad i9zie na rękę partiom politycz- dydata jest t.zw. canrassing t.j. rozsyła- opieczętowaniu zostały natychmit'.ist do­
go hrabstw~, gdzie jes~ siedtjbn <J~rę~u nym, "hezstron. nie i ~yczl}wi? uśtosun~o- . ie swych agentów i przyjadó.ł po Anie- staic;zpne do. lokalu gdzie urzęduje bur­
wyborczego. Te funkqe prtypadl'tg~ im· wujac się do ich wnioskow 1 postulatow. szkaniach, sklepach .i fabrykach i nakła- mistrz ~zględnie szeryf wyborczy. Tu­
z urzędu na m.oc); ustawy z 191<! roku. Tak· np. przed ostatnimi wyborami w lip· nianie ludzi w formie rozmów i duskusji ttaj w obecności kandydatów i jego pel­
Przed przyst~p1emem do czynnosti wy- cu 1945 r. _ ru~d na wmosek poszcze. tlo oddania głosu na popieranego kan- nomocników następuje odpieczętowanie 
oo~czych skladafo. oni przed sęcizię po- urn i obliczenie głosów. Wyniki natych­
~~Ju deklaracje, że w swych cżynno- ,„„„„1119nnn•11• 1111111 ""1111111111uu11111111111111111111111111 1111111111111111111 miast podaje się do publiczne_j wiado-
sc~ach ,będ~ bezstronni, i że zachowaję mości w wypadku, gdy kandydaei uzy-

ta1emmcę urzędową. Oni wyznt1czl'\fa PROJEKTY PLE ISCYTOWE skali jednakowę liczbę głosów burmistrz 
pomocniczy personel wyborczy _ J..16~ względnie szeryf, którzy w zasadzie nie 
ry także składa prZ}Tzeczenie bez'Stron- mają prawa głosu decydują, 'który z. kan-
n~go działania i przestrzegania tajem- dydatów ma zostać p~łem. 
nicy. Od kilkunastu dni z kół politycznych, mają odpowiedzieć tylko tak lub nie. _ Oto w ogólnych zarysach p ">Ces 

D • ciobrze poinformowanych, donos.zono ! Wynik tego g.łoso.wania .. m. a dać wyraz wyborczy i obraz walki wybor.czej w zień osmy po ogłos?.eniu wyborów k 
jest dniem skladania list kan<iydatów na nam. że partie ·wypowiadające się za I ustos~n owa ma się oi;>1rui naszego sp~- Wielkiej Brytanii. Jak v-:i :i?;imy akcja 
posłów na ręce burmistrza lub szeryf a blokiem wybbrczyrtl noszą się przed wy- łeczenstwa do postawionych zagadmen. wyborcza nie rozrywa r>poistości spo­
wyborczego. borami z za~~arem. przeprowad~enia l Soc, Ag en. Prasowa podając do wia- łecznej, nie osłabia sił w narodzie i nie 

referendum czyh pl~b1scxtu, w kt~ry~ 
1 
domości ów projekt PPS, wyraża prze- doprowadza do krwawych walk. Wręcz 

Kandydata może wystawić na piśmie społecz.eńst.wo, . P.olsk1e miało.by moznośc konanie, że wszystkie partie demokra· odwrotnie, naród wychodzi odświeżony 
10 wyborców, składa.i. a, c .T'ednocześnie d d h h · h · wzmocni'ony 

wypowie z1ec s1ę o zasa mczyc spra- tyczne poprą tło. Chodzi tu d w swyc poczynamac i 

depozyt w wysokości 150 funtów (funt wach 'państwowyc-h. Informacje te zo- tki t 5 t' kt' prze, e ujawnionę w wyborach wola wyborców. 
przed wojnę wynosił przeszło 25 zło- ws.zys . m o e. par te, ore wypowie- Do\"odem tego ostatnie wyb"ory. 

h stały dzisiaj potwierdzone, Oto w dniu d ł " 
tyc ), który przepada na rzecz skarbu zta y się przeciw proponowanym przez Al I . . k • . • . 

· 25 b. m. Socjalistyczna Agencja Praso- PPS i PPR warunkom utworzenia i'edno- .e s uszm~ ~o~e tos .~arzu~ic, ze 
panstwa .feśli kandydat nie zdobył przy~ wa doniosła, że prezydium PPS zamie- l't tł bł k b g Ch d . . tak Jest w W1elk1eJ Brytanu, gdz1e po-
najmniej iednej ósmej ważnie oddanych i ei;;o o u wy orcze o. o z1 więc 1 • k I I" . . k' 
głosów. Od kandydata wymaga prawo rza postawić wniosek na Centr. Kom. naszym zdaniem . 0 zajęci t . k' z10m u tury po 1tyczne1 Jest wyso i o· 
by miał czvnne prawo wyborcze. Prawo Wykonawczym PPS, a następnie na ze- d f d 1 d " e s anPSL ~ raz duże poczucie dys~ypliny społecz-

b braniu Rady Naczelne1' PPS, która od- o re ~ren urn u owei;;? przez . J nej. Zgodzimy się jednak, że na prze-
za rania kandydowac duchowieństwu Stronnictwo Pra<:~· bo:v-1em stanow1s~o bieg" wyborów może mieć duży wpływ 
kościola katolickiego i anglikańskieg-o, być się ma w dniu 3l bm., wniosk 0 i:-ozostałych partu pohtycz~ych będzie rzęd ze swę administracJ·ą. i polic,Tę. Rzęd 
lordom (bo są już reprezentowani w Iz- przeprowadzenie w Polsce przed wybo- t lk f I ł ż tr d -
b . L d' ) rami· ref"rendum ludowego. Zanim scha- .Y 0 

· 
0.rma n~ zg os ei;i.em, u no składajęcy się z ludzi o demokratycz-

1e or °'" , wyższym urzędnikom władz ~ Jest. bo.wiem s?b1.e wyobraz1c, aby w tak nych przekonaniach, pragnęcych znać 
ce:itralnych,. (sę z·ależni od koron.y), sę- rakteryzujemy ten projekt wyjaśnić pra- wązne1. sprawie 1a~ referendum h~do~e, nastro.ie i wolę ludu i tej woli się pod· 
dz1orri. fby .iako czynnik bezstronny nie gniemy- co to jest referendum. prezyd1.u?1 PPS me ~rzeprowadz1ło JUŻ porzędkować, będzie bęzstronnym stró­
wchodzili w konflikty partyjne) oraz /Referendum ludowe czyli inaczej ple- uzgad.ma1ących rozmow z PPR, czy Str. żem, strzegęcym pilnie ładu, spokoju i 
głuchym i n iemym. biscyt jest formą wypowiedzi bezpo- Lud. i Str, Demokratycznym. przestrzegania prawa w toku procesu wy 

Z zesp0łem wyborczym urzędników średniej prz~z cały n.aród na pyta~i~ , Podając do wiadomości ów projekt borcze~o. Jedn~ z w~ększ~~h. zbrodni 
samorzadowych współpracuje ściśle pel- odnoszące się do waznych zagadmen PPS w formie informacji, stwierdzamy, sanacy.1nyc~, ktore umemozhw1ły prze­
nomocnik kandydata, którym nie może państw_?wych:. Forma ~aka bywa sto~o: I że do tego zagadnienia jeszcze powró- prowadze.me potrzebnych reform sp~­
być osoba, skazana sędownie w okresie wana z okazp powaznych zaga~m~n I cimy. Obecnie jednak pral!niemy pod- lecznych ~ gospodarc~ych w ?ol~ce, kto­
siPdmiu lat przed wyborami. Pelnomoc- państwowo-narodowych, Utr:zymu!e s~.ę kreślić, że jakieknl- :ek będą postawio- re utrudniały sko.ns~hdowame się naro­
nik zwany agentem ma czuwać, aby ona po dzień dzisiejszy w Szwaicaru t . . . k"k :9'. k b d . 'k du - były naduzyc1a wyborcze, fałszo-

b db I . d . · nf; py ama i Ja 1 01w1e ę zie wym - . . 1. d T d d 
wy ory o ywu y się zgo me z prawem Niedawno była przeprowadzana we . . . . b , . d wanie ~o I nmo u. e „cu a na urnę. 
i aby nie dzialano n<t szkodę kandydata F ·· 1 „ · k k t t · odpowiedzi, me moze yc on w za nym wyborcza" i terror wvborczy zaszl·odzi 
. . 1 "k. U . . d bran<:Ji z o ~az11 1.ad af onks .Y uc1a ma wypadku sprawdzianem wpływów i za· ły 1'ednoc"zes'n1·e n"'rodow1· polsk1'em'u n,a-
1 Jego Z\• 'o enm ·ow. prawmony Jest o 0 owiązywac naro rancus 1. . . t h . h t•• l't "' · 
brania udziału w każde.i czynności wy- . s1ęgo~ yc ~zy mnyc .. ~ar 11 _P 0 1 ycz- terenie zagranicznym, wyrzadzaję.c mu 
bdrczej, przeglę.daniu akt i otrzymywa- Referendum pro1ektowane przez pre· nych. ich odrębnych rozmc p.ogramo- niepowetowan~ straty moralne i mate-
niu dokumentów. zyclium PPS ma zawierać od 5 do 7 py- wo-ideowych. Są bowiem zagadnienia rialne. Wystarczy przeczytać prasę ra-

Aby stworzyć możliwie równe szanse łań odnoszących się do takich ogólnych o skali ogólnopaństwowej i ogólno-na- dzieckę. z tych czasów, aby się przeko­
kandydatów w walce wyborczej i ogra".. zagadnień państwowych jak sprawa na- rodowej wspólne wszystkim demokra· nać, .iakę. krzywdę wyrzę.dzily pnń<:twu 
niczyć możliwości przekupstw, prawo ·szych sojuszów zagranicznych, zagad- tycznym ugrupowaniom w Pobce. p~d polskiemu machinacje wyborcze sana­
wyznacza granice najwyższych wydat- nienia czy przyszły parlament ma być które całe społeczeństwo · polskie się cyjnych r:u-:idów. 
ków kandydata na akcję wyborczą. dwu czy jednoizbowy. zagospodarowa- podpi~ze. I właśnie te przecież kwestie Walka chłopów z tymi niecnymi pra-

1 ·tak, kandyi;łat ~oże wp~acić swemu nia Ziem Odzyskanych i tym podobnych srna>v:iają, że mimo różnic światopo~lą- ktykami wyborczymi zachartowala ich 
agentowi 50 funtów gdy chodzi o okręg- zagadnień z dziedziny konstytucyjn~i: dbwych istn:eją i działa Rząd Jedności i uh·„ier07Ha w prześdadczeP.iu; i7. chzic 
miejski i 75 funtów gdy chodzi' o wiejski ustrojo:vei czy po~ityki z.agraniczr~_ei: ~aj' N~rodowej, ~orozumiewa"."c.ze Komisje_ l~i_l:żyć d~b:ze sw;.mu kr~jowi t?c11 " bro-
okręg. Ponadto w okręgu mie.Tskim mo- postawione pytarua pełnoprawni oby- Międzypartyine. me i trm1ec bromc uczciwych 1 wolnych 
ie wydać na różne wydatki wyborcze.ko. watele pnez bezpośre~ wypowiedź. wyborów. 
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W bólu i krwi rodzi si'< nowe życie, z bó­

lu i krwi powstaje a:fowiek. 

\V ogniu zawieruchy wojennej - w stru­
mieniach przelanej krwi na wszystkich fron­
tach świata - powstał Międzynarodowy 
Związek Młodzieży. 

Związek ten - to wyraz świadomości 
młodzieży calego świata, tych wszystkich, 
którzy najofiarniej, z najwit;kszym bohater­
stwem, oddawali swe życia w imię umiło­
wanej wolności, w imię demokracji. 

Te szczytne cele w imię których walczyła 
młodzież całego świata, stały się zalążkiem 
nówt}j organizacji. 

Już w 1941 r„ młodzież krajów nieoku­
powanych przez Niemców, powołuje do ży­
cia Międzynarodową Radę Młodzieży z sie­
dzibą w Londynie, która następnie w 1942 r. 
przeradza się w światową Radę Młodzieży. 

MłÓdzież naszego kraju, który pierwszy 
uległ przemocy hitlerowskiej, niestety, nie 
może brać udziatu w Międzynarodowej Ra­
dzie Młodzieży, ale tym niemniej, młodzież 
nasza pierwsza składa obfitą daninę krwi 
na ołtarzu wspólnej idei młodzieżowej -
idei wolności, sprawiedliwości, walki praw­
dy z przemocą, zakłamania ze sprawiedli­
wością. 

I mimo, że formalnie nie należy do M. R. 
Mł., pierwsza przelana krew naszej mło­
dzieży na polach bitew, jej bohaterstwo 
pełne poświęcenia jest czynnikiem twórczym 
tej organizacji. Krew naszej mfodzieży sta­
ła się zaczynem dla powstania Międzyna­
ro~owej Federacji Młodzieży Demokratycz-
ne}. 

i równości na całym świecie. SFMD trak- W wydanej odezwie czytamy: 
tuje tę pracę, jako wspólud:~iał w pracy, „Nie chcemy wojny! Chcemy trwałego 
Narodów Zjednoczonych i jako najsłusz-. pokoju!" 
nicj5zą drog~ zapewnienia ochrony praw i in- I „Pragniemy szczęśliwej młodości - nau· 
tcresóv1 młodzieży oraz szczęścia i dobro- ki, pracy i radości życia". 
bytu przyszłej generacji". „Niech żyje. jedność młodzieży polskiej!" 

Tak i dziś w Tygodniu światowe~o „Niech żyje braterstwo młodzieży całego 
święta Młodzieżowego przypadającego ~a J świata!" · 

21-28 marca - (pierwsze święto Świa- j 'My, ludowcy PSL. w wielkie Święto Mło­
towego Tygodnia Młodzieży odbyło się I dzicżo·we, życzymy im dalszej, owocnej pra-
21-28 marca 194 3 r.) - polskie organi- c.y nad ugruntowaniem Polski Demokratycz­
zacje mlodzicżoi,\;e wydały odezwę nawo-! nej, wznosząc okrzyk - Niech żyje Polska 
!ującą całą młodzież: naszego kraju do jed- i Młodzież, walcząca o niezawisłość Polski, 
ności, solidarności i podwojenia wysiłku, /o zwycięstwo demokracji i budująca demo-
nad · odbudową naszej Ojczyzny. krację w życiu Polski i świata. 

;.\DAM ZAWISKI 

Wi 
J~.d':'ę .7· ne.jprostszych dróg do demokraty- gmina podołać nie będzie w stanie, dopóki nie 

;;o.cJ1 .:ycw. spol., w sei1sie ró...,·rrnnia wzwyż, jest be<lzie miała zapewnionych na to środków. 
st:morzęd terytorialny. Oparty organiu1cyjn.ie W niclcpszym położeniu znajdu,ią się powia­
na zasadach powszechności i równości upraw- towe i wojewódzkie zwięzki samorziJdowe, 
!Cień obywateli, gospodarczo zaś na wspólnocie utrzymujące się przeważnie z zapomói;r pań· 
~intcres~wań ogółu w di,iedzinie potrzeb ży- stwowych. 
cia c~d.z1e.n10ego,. sai_norzę,d gminy miejskiej \Y/ tym st&nie rzeczy w sferach ust-ewodaw­
czy Wl~JskicJ staJe się naJlepszym cementem, czych zaczyna zwracać się coraz częściej uwa· 
zespnlarncym z sobę. nn gruncie żyda gospo· gę na gromadę, jako współczynnik w \vyko­
dercze;ro i kulturalnego wszystkie zamieszkałe nywaniu zadań samorządowych. Ale gmmady 
na tym terenie waTstwy społeczne. nie od dziś już wystl)powaly w akcji «amo-

Jeden jest wszakże potrzebny do rozwoju rzutnej na tym polu. Dobrowolne opodatko­
zdrowego życia samorządowego warunek - to wanie się wsi w pieniędzach, w r1aturze 
przewaga twór~zej idei społecmo-obywa!elskie.t i świadczeniach n:a budowę szkół i innych 
: e.~ destrukcyJ~~ prywatQ nieuspołecznionych CJgnisk kultury bywało oddawna z,iawiskiem, 
.reanostek. Doniosła rola w życiu państwowym świadczęcym o silnym odcruwaniu przez lud-
1 społecznyn: samorzędu wymaga, by samo- ność wiejskę .swych potrzeb kulturalnych 
~zę.d ten po~1adał peł~ę zdolność przycięgania i oświatowych. Ten odruch społeczny wsi wi­
e.o pracy naJlepszych 1 moralnie najwartościow- nien dzisia.t rozwinąć się Q.o rozmiaTÓW po­
.szych elementów społecznych. · wszechności i być ujęty w odpowiednie ramy 

Czynem, myślą i swoją ideologią walki ' Gdy życic samor:.:~owe w swoich pozornie organizacyjne i progr.amowe. 
- młodzież nasza - jest pierwszym człon- tylk~ ~kromnyc~ ramach działalności pójdzie Ta - podkreślum - dobrowolna akcja gro· 
kiem powstałej organizacJ'i. po lmu swych zywotnych zadań społecznych, rrad musiałaby być zwięz,ana,, o ile chodzi 

wówcuis samorzęd bę<l.zie nie tylko w słowie o sprawy budowy szkół, z programem sieci 
Boć która młodzież jak nie polska, tak s~koł? w,rchowania obywatelskiego, lecz sta- szkolne.t i w uzgodnieniu z politykę gospo-

d k 
. . me się mę w rzeczywistości. darczę gminy. 

twar o, ta meug1ęcie, z takim zaparciem 
l t b d h l ],~ówię~ o samorZ{ldzie, jako najbliższym te- Nie wszystkie jednalc zadania, choćby naj-

w~ CZY_~ Z a~ ami it erowskimi W każdej · renie z.amteresowań obywateli w dziedzini<ł bardziej dla gromady żywotne i maję.ce naj­
?z1edz1.me ży~1a. Dobrze nam znane czyny gosp~dnrki publicznej, nie sposób nie zwróc' bardziej miejscowy cherakter m_ogę być przez 
1 walki nasze1 mlodzieży. W którym kraju u:rag1 na te najmniejsze komórki s.nmcruidu Sflme gromady wypełniane. \V/ dęźeniu do wy-

ł d · · k' t Z!ernskicgo, jakimi sę gromady. Wprawdzie pełnienia takich zadań musi gromada oprzeć 
m 0 ztez Z ta im zapaiem i W tak ciężkich według ustawy Sllmorz{v.fowej najniższę jen- się na współdziałaniu z gminę. oraz miejsco­
warunkach uczyla się na tajnych kompie- nostktJ ~amorzędowę .fest gmina, to jednalc wymi organizacjami społecznymi. Drogę ta­
tach, stosowała wszystkim nam znany a 0 ,,.ar- w !-Istr~.it; tym pozostawiono również odpowie- kiego współdziałania i dopełniania się wzajem­
niający szerokie kręgi młodzieży „Mah• 6Sa- dr.ie mieJsce gromadzie. 11ego życie wsi znajdzie należytl,! podstawę do 

b " A J \Ę,'I ram.ach te{ usta\ITV gromada st. anowi sa- swego rozwoju. 
otaż .• organizac1'e wo1'skowe, - wy- d ., w I k · · • · d 

:•101stn~ JC nostk~ gospodarcz!J oraz na.Tniiszę ce u ua ·tywmema swego zyc1a groma y 
radzame mostów, wykonY'vanie wyroków Je~noslK;? t.erytonalni;i w podziale a<lministra· mus~ wznowić przerwan~ przez wo.Tnę orga­
dywersja na. tyłach, cała nasza partyzantk~ CYJn:ym Pa.nstw~.- Pod wzg!ędem form organi- ni_zacj~ ustrojowę i powolać do życia odpo­
l~śna.. dru_ko.wanie i kolportowanie prasy zacyJ!'ych ustroJ gromady jest analogiczny do w1edme organa. 
k ~stroJu .gminy. Różnice ist ~tr;e mif'dzy ustro- 1 Nasuwać się może tylko pytanie, jakie to 

onspiracy1ne3, to przecież dzieło tej wła· Jon: gm!n,Y a gromady wyreza.1a się w tym, że obecnie maję być te organa? 
śnie młodzieży. gmmn, a ·o pn:ym1.Isowv z1dę~e'; s:11tno~nidowy · d -

J.•or::idn ń'·re~lone lrst~ · ·am' d · 00· . Według ustawodawstwa prze WOJerrnego or-
_„ u . , , • " 1 1.a anta o wrnz- · · b l d h · I 

Pamiętamy wszyscy dobrze z naszej wła- kow<->, z hórych ,iedne nakżn-ce clo samorzę.rh1 gana~i. tym_i ~ r:, \~ ?"rornu ac ' mawcyc\ 
· dzi i J , · · k 5frBWHj<' v: z11J:rcsie wtasny · · , ł powyze.i 200 mif"STKancow - rady grom.adz-

sne} a a nosc1, w1ejs ie organizacje mło- ni," J'al'o l·omórlra a<lm;nistr,'.1' 1:.
1 ~ned. :rn_s .wRy~e · kiP, w mniejs:;;ych zaś i;?"romadnch - zebrania 

d . . Mł ' . . . d • - . . „ - , . "c I i Z<;! o1\ e• ow- d k' k d . k . ' . 
z1ezowe. 1 ooz1ez nasza, Je na z pierw- r,:cż gror.i!ldu spełnia za pośrednictw~~ sol- groma z ~e, prz-y:czym ta· ra y, Ja 1 z~D_'.'ama 

szych masowo została ogromadzona i sfor- ty~a fu!1l:r:~e wyknmi.wc7:o administrncji publicz- ~rlliU:'ldzk1e dzialnły pod przewodmc.wem 
mowana w Batalionach Chł k' h l , h neJ, nntommst w nl:res1e spraw gospodarczych - 0 tysa. 

d ł . . . . 0I!~ IC '., ,•tory~ <lzi_nlalno 'ć gromadv 7;1'1mvk1' <;ię w mrn eh za- Ustawodowstwo roku„1944 ustanawi.a.i~c no­
ope ?1emem Jako orgamzac11 WO}lh<::oweJ, dan dobrowolnych, ktorc każda rrromnda moŻI! •.ve zasady reprezentaCJI samorz~clu, me wpro· 

stał się nasz „Zielony Krzyż". Przecież ' to I dla zaspokojenia swych najbliż~zych potrzeb \vadzilo żadnych zmian w ustroju. gromed~-
nasi chłopcy z B Ch ie · d · , · '.'>'ypelniać w miarę posiadanych środków. kim. nie powołało jednak rad gromadzkie!'. 
· lk ' " P n;si. po e!muJą p d „ I d • dk •. , . . . . 'V-7 obec tego crganami uchwałodawczymi 
Jawną Wa. ę W: polu Z g~nnans~J?1 naJ.eźd~- I rr.<:dnm}' ~~rfa e~Z;~~to~~~· S;~dilf i:l~zro ~~: ,,·szyst)cich g-ror:in~ mog/l obecnie być tylko 
~· ":alk~ zwyc1ęsk~. Nasi to W1ciarze 1 \Vi- jęte~.: publiczny ;rromod, z którego dochodv zebrania izromsazbe. 
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nuesięczuv kurs dla 
działaczy polatvcznych P S L 

Jednym z podstawowych zagadnień, stoję­
c.ych przed partię, i,wlaszczo. partiQ naszę, jest 
prz};gotowaniP zespołów lud:>"i do prrcv orga­
niiacyjnej, polityczno-gospodarczej, czy spo­
łecznej w terenie. Sześć Jat wojny, breK nor­
mnlnego przyrostu młodzieży kończęccj szko­
ły, czy kursa ośwktowe i niszczenie ludi,i przez 
krwawego okupanta, wszystko to spowodowało, 
że czegokolwic!>: jęć się, odczuwa się brak lu­
dzi odpowiednio wyszkolonych do pracy. Je­
żeli sir zweży ieszczc, że samo życic niezwy­
kle poszerzylo nasze potrzeby, zwiększyło 
i stworzyło nowe konieczności za,imowania się 
takimi odcinkami pracy, których przed wojnQ 
narti"' nie podcjmowalv. że życie to skompli­
kowało nam warunki bytowaniu i w skutkach 
~wych postcwiło przed l:ierownictwem P. S. L. 
problemy szerokie sz:.:olenia zespołów ludzi de· 
dlug-ofalowej pracy. \Vydział Organizacyjny 
Paszego ruchu. pocl.jęł więc prace zmierzajęcc 
do uruchomienia kursu miesięcznego dla dzia­
ła.czy organizacyjnych i politycznych. Dnia 
6 marca kurs taki rozpocz{ll swe prace. 

Na program kursu .składaję się zagadnienia 
ideologiczne i światopoględowe Ruchu Ludo­
wego, historia chłopów, zagadnienia społecz­
no-polityczne i zawodowe, oraz socjologia śro­
dcwiska wiejskiego; zagadnienia oświaty i kul­
tury w Polsce z nvnględnieniem kultury ludo­
wej i reformy szkolnictwa wszelkich stopni; 
z.-igadnicnin. samorzadowe, strukturalno-gospo­
darcze, ~zcmyslowe, spoleczno-aprowizacyjne, 
oraz kierunki przebudowy życia gospodarczego 
Polski współczesnej. Wreszcie zagadnienie 
organizacyjne i podstawy prawne działalności 
polityczne.i. oraz; propagandowo-wychowawcze. 
wreszcie świetlicowe. 

Kurs obejmował więksi,o~ć Zo.rzędów W oie­
wódzkich. Trzydziestu jeden słuchaczy od pa­
ru tygodni, razem ze swymi prelegentami, roz­
patruJe wyrastajęce z wykładów i dyskusji pro­
blemy, bierze udział w pracach piśmicnn_ych 
i ankietach zv;ię:ianych z kursem, uczestniczy 
w świetlicach, udaje się na wycieczki po Sto­
licy i do instytucji oświatowych bierze udi,ieł 
w imprezach towarzyskich, wreszcie korzysta 
z tego, co miasto dostarcza. w postaci teatru, • 
czy kina aby oderwać samego siebie od jedno­
stajnego środowiska swej pracy na ch:wilę, 
i w skupieniu, dokonać wew~trznego policze­
nia się z siłami, których wy~ga współczesn~ 
życie i praca dla dobra kraJU. Do pracy te.1 
wykładowcy staraję się będź uzbroić słuchaczy 
v: dodotkowe umięjętności, czy narzędzia pra­
cy, niezbędne, zwlaszcza dzisiaj w terenfo. 
Przedwcześnie byłoby robić na temat kursn 

jekieś horoskopy, choć można wy~·azić przeko­
nanie iż tempo prac w tycli. wojcwództwar1• 

które' kurs obesłely bardziej świadomie, mu~-­
się ożywić i podnieść. 

Dieci w Trawnikach 
dzieciom kieleckim 

Szkolne Koło P. C. K. w Trawnikacb 
koło Lublina wzywa Koleżanki i Kole­
gów wszystkich szkół do pojedynku w 
zbieraniu ofiar na rzecz dzieci w Kie­
leckim. 

Ró~nocześnie ofiarowuje komplecik 
dla jednego dziecka f palto, czapkę i za­
rękawek), dwa sweterki, trzy czapki­
kapuzy, jedne spodenki, dwie koszulk; 
męskie. dwa staniczki, pięć sukieuek, 
jedną bluzeczkę, jeden szalik i pięćset 
złotych gotówką. 

Prezes Koła (-) M. FJisińska. 
Opiekunka Koła (-) Helena Antonie­

wicz. 
p. o. Kierownik Szkoły (-) Jan Mai. 

• 

c1ark1 sformowam w tychże Batalionach, mc.g'i! hy~ . obroce._nc no potrzeby. gospodarki Poniewa); zebrania gromadzkie nic są orgn-
okrywaja chwała swoje sztandary na ~olach groi:ne~:rl lt'.f; Gmma natom''1St w działalności nami stałego działania, mogą do wykonyv:ania Okradziony kurhan wczesnohistorucznr z ·„ · , · L b l R i- swe.r me opicrn nn msję.tku, którego mo;~c na- swych uchwał powolywać odpowiednie kom!- 1 • 

~mo1„zcz:; zny, u e szczyzny, zeszow- wet nie po~·n<1 11ć, iecz przede wsiystkim na sjc, w szczególności zaś: gospodarczą, rolnę, Znalezisk() :;:ostawili Niemcy na ·wawelu 
sk1ego. fró'1loch pocio.tl:ow}·ch. ri>wizyJ'n:;i oraz inne w miar,.,_, potrzeb". Prawo w d · ... ~ b I 

1
, - / mu .:;~ . m. w l\ uzeum Wojska w War 

I tak mofoab'y snuć nić wspomnieii dzień . W praktyce :vytwarzał się taki stan rzeczy, powo ywan'a komi~ji op~rte jest no przepisac:h szawie odbyło się posiedzenie komisji, złożo-
p

o dniu fakt f k . . k , „ zt· cgrornnn większość gromad nie wykopy- § 17 - 20 rozporzęclzenw olrNmadach z 9Q)a nej z przedstawicieli Muzeum Wojska. i 
• P~ a cie. "'! mes ·o~~zonosc, s'.ywala swych uprawniei'I gospo~arczych ~ie 29.I.1937 r. (Dz. Ustaw R. · T 

9 , poz. · Państw. Muzeum Archeologicznego. Zada.niem 
o czynach naszej młodz1ezy polsk1e1. ~ksplcr-'o'.1'~ła w sposób m:leiyty swego :i- Z trc:>ścii;i tego rozporzgdzenia, jak również komir.ji b. ło stwierdzenie stanu rewindyko-

D • k , · . . . f ! rntku pu . ..:»:cznrr,o, nie umiało wvlcouvs:a.ć z podstawowymi przepisami art. ~5 - 25 us'.e-1 wanego, staraniem zarządu Muzeum Wojska, 
• _oi:nero po s o~czo~eJ wo11;1e, orma - swoich bo;ract•v naturo.lnycl:, mog·ęcych iryhit- ""'Y n '"'~:>iowuj 7111innir> ustroiu samorz(Jdu cieka\':ego znaleziska poc]10dzenia sfowiań­

nre JUZ, nasze orgamzaC]e mtodz1dowe, w~·- :rt!e przyczynić sie do podniesienie poziomu terytorialnc~o z dnifl 23.III.~933 r. (Dz. H. skićlg-o, którego wiek określany jest na 10-te 
syłają swoich przedstawicieli na obrad·· życ_;n_ nP. wsi, a naiważniej:;1e - że> nie> za•i•o-zp R. P. Nr .'.>5, poz. 294). w1rmy gromedy, stulecie. 
Światowe]· Ko f „ Mt d · .:. . 1 "m:cra lub mor;ło uaktywnić dui:-mir.c\·ch w jej '-. sz_czcgó~ności ich l·omisje należycie zapo- 1 Są t" miano:vic~e s:-czątki ludzki.e, odkopane 

, . . n erenCJl iO ZlC/_oweJ v· ~onie wor~ości społecznych. Gniinv · zaś ~a- zn-c.c się. w 1896 r. '\\ l\:Uri1an1e \Vczcsno·Justorycznym 
pazdz1ermku 1945 r. do Londynu. :·cl.w~~ ;; bralrn , dosta~ecznych śro~l;ów,' j~k Poniewr.ż cely ciężar pracy i inicjatyw~· spo- w Tag:!~czy. . 

Na konferencji tei zbierają sie dcle<Pcl :.;~iqoty\~?' .?f'ec:-neJ - pozostawały, z~ ni~- czywnć h;cJ>ie na , lrornisj:-.ch, sl::bd osQbowy W pazdz1ernilrn 1939· r„ eksponat został zra-
, . : . , · . o" · · „nyrn1 .1 )'Jo.•!.,cm1 r.a tym samym poz10ra1e tvch ko'.'t'.:"Y.i winif'n być tn~: dobicrnny, by one bowany przez gestapowców dr. prof. Paul.sena 

reprezentu1ący 40 m1honow zorgaaizowe.rrcj '1:-;:r.lolPoS:ci. Dz:l'lalno~ć tych ,...min . cni- :tlnlre byly do wypelnienia włożonych !'\Il nic i dr. Peteroona, którz} w sposób tendencyjny, 
młodzieży 63 państw. Razultatem Konferen- ~::ala s.ię ~rz,fl:·eżnie .do :1iernf'~o n-y~~ony~1'nn'1! ZU(~.:l\. wk:iciwy_ ,hiticro":ski~n nauko~·coi_n, starali .sią 

·· · i\fi' , I - turl1.cv1 aomm•stracyrn·•ch Krvtvi, no•vvższn UOl)'\1'Ccln·c r-e~·n~ 1 .,, Jior-ri1·n ·· -c a<k 
CJI - utworzeme l !Jf'C!?Ynaro{ OWCJ F cel-„ • . r ·. - ~ b . „ . y • •• „ ...•.. J - „ Dln unikniQcia chaotyczności i przypndko- ' ' " .„ ~ 11 ~ ,, roc.. ·'' _, '~ ""' Z<,< ·ow. 

·· Mt d. . D 'k' . . ''- ,ne (c.-i;:- „y , o,\Jcm czasu WOJrt)' i o~'Ui}<:CJ1, \';o'.;ci wyboru z"'b;·anic gromadzkie winno ogra- SzczQtki zostały przywiezione z '\Yawelu, 
rac11_ o :;;1ez.y emo. rnlyCZl'CJ, zatwier- 1·.o. dc_zas l:tórych .cele ż.,ycie .. krn.iu lr,.-Jo spnrll- · 1 . . T( · gdzie był~.' w ciązu wo,;:iy przechowane. 
dz d 

j u Pkzvć się do powo enia naJ\)ierw , omlsJi „ 
eme statutu 1 wy ame odezwy: .•. 1;01~ •ne. wagi te s1rga,1ą 0!1resu p~zedwo- Matki, którnbv c!obinnł.a odpowiednich kandy- Zostaną one złożone w Państw. Muzeum 

„My, młodzież catego świata, zebrana na 
Światowej Konferencii Młodzieży, zwołanej 
przez S. R. M., w listopadzie 19 ,~·5 rolni 
w Londynie, po zwycięsko stoczonej woj­
nie Narodów Zjednoczonych z agrnsją fa. 
szyzmu, tworzymy l\ifo~dzynarodową F ede­
rację Miodziciy Demokratycznej. F edcra­
cja ta zobo;\"i'!z.ujc si;; wcdać w 'Życic po· 
lit:·kf" -- .")!:·· c.~101!, f)Tzez t[i i nast~p~ą :(')U­

f e:·;'2nCj'?. f" f"der.::.cja ta j:')st O""~~anjza-.-;"' :nło­
dzieży zjcdr-ocz.onej w decyzji pracy dla po­
ko.iu, wolności, demokracji, niepodległości 

i_e~rncgo, k;óry nie zBz,neczył sil] rozwo.iem my- d • .1 . , b · , k' archeologicznym. 
sh społccznq clla pociniesien:;i no:;ze,io samo atów i przcastaw1 a 1c« ze ramu gromaaz ·;e-
";-\1du, w szc;cr;'\.'ilr.ości życia g-romad. mu do aprobaty. 

T Znpocąlkowaniem tych prac organiza.cyj-
o t,-ż chv;iln obecna w.i·marro, ahv w cl.obi·' · d · ]' • i - nycn groma y winny zaJę.Ć się ty xo te s;>o-

- •O :onywujn_cyr h sir prze!1lia!'., w życiu Y1yzv;o·· ~ród micszhailców .iednostl<i, które po5iadaj9c 
loncg-o :>poct cir:~kie.i okupacji Państwa, stan~ly ;:::iufanie całego og-ółu, potrnfilvby zorganizo­
d0 wspólprccy wszystkie zorgonizov;one demo- woć życie !.rromadzkie i w nim brać udi,!ał, na 
kratyczne z ducha elementy spoleczne. Wśró<l grnncie woli1ym od ścierajęcych się antago-

.ZAWiADG~t1iE~UE 
Kh~bu pos0lsldego P S l 

ogniw wielkiego !ofi.cucho pracy pafotwowcj · • · J' h b · 
nie powinno zabrakna_ć i <Tromad. Jeśli bo- rizmow partyjno-po ityczn1:c ' - owiem pm- Prezydium Khtbu Posłów P. S. L za-„ c11 spoleczno-gospodorcza 1 kulturaln;i na tym ·-· d . . , _. . 
·."iem smnorzącl rnt\ pclnić c~-rnna rol~ w <liwi- !'lijrlrobniejszym oddnlm życia publicznC'go. ! ••Hl amia wszyst1uca koles;ow posłow, 
i::u~in ~yc-:,, pr>l\s:;,·o\'"l'l;'O wzwyż, prnca t11 w'I"- rnoie rozwijać si','l tylko w spoko.inr.i. ni<'zn-; że W dn:n 2 k-;·-i.(]ct?J: a:;;:-, 'D. w \)/";:·sza wie. 
1.11 n.cz rn~,:; sii; o?. gromad i p;-zy :i.ywym ich J '· · f ·1 · k ' · I • ' p S 

1 . l .• ocO!'.?J otmos cr~e . wspo ~~ pr.;.q·, .·toreJ w lOt>:du . ; .,. s<l\-:c:lzic się c<!ólne 
tr :>: o<.>. celem Jest i:aspokoler.ie wspolnych potrzeb ma· 1- b. , · 1r1 b p ·i k b d ~· 

Obecne ustawodawstwo wiele nowych zadań J terialnych i duchowych obywateli. "'e. 1.aaie ~u u. oczą e o ra o go. 
nakłada na samorzę.d gminy, zadaniom tym dz101c 10-eJ. 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 
PROF. S. TURClYNOW~CZ 

Maszyna odciążeniem. w pracy 
a poza tym prócz obowięzku pracy czlo­
wiek ma inny obowięzek - dężenie de 
wznoszenia się na wyższy stopień kultu­
ry, d9ksztalcania się, żeby móc praco­
wać wydatniej i nie tylko dla siebie 
lecz i dla innych; zresztę właśnie możli­
wościę doskonalenia się odróżnia się 
człowiek od zwierzęcia. Doskonalenie się 
jest możliwe tylko wtedy kiedy człowie­
kowi pozostaje po spełnieniu, co do 
niego należy, dosyć wolnego czasu; 
chłop zaś a zwłaszcza żona są tak prze­
ciężeni pracę od świtu do wieczora, że 
ani sił ani czasu nie maję na zajęcie się 
czymkolwiek innym. To też głównym 
celem stosowania maszyn w drobnych 
gospodarstwach jest odciężenie rodzi­
ny chłopskiej. 

Dla wykonania jakiejś pracy muszę ł warunków, to musiałaby wyyrabiać wie-1 myslu, gdzie chłopi znajdowali lepsze 
istnieć następuję.ce warunki: najpierw le ich rodzajów w małych ilościach, warunki życia niż na wsi. . 
musi powstać myśl o potrzebie '",rykona- a wtedy kosztowałyby one drogo, przez Proste narzędzia jak ulepszone pługi, 
nia pracy i decyzja wprowadzenia jej co nie znalazłyby nabywców. brony i t. p. służyły naturalnie i chlo-
w życie, drugim warunkiem jest posi:a- Zreszt~ wiele maszyn w ogóle nie na- pom, ale były to nam;dzia majęce na 
danie odpowiedniego narzędzia i trze- daje się dla drobnej własności, zadaniem celu lepsze wykonanie pracy, nie zaś za­
cim posiadanie odpowiedniej siły. bowiem maszyn rolniczych poczętkowo stępienie pracy ludzkiej pracę mecha-

Pierwszy warunek zależy całkowicie było obniżenie kosztów produkcji i nicznę.. A to jest konieczne. 
od czlowieka: on decyduje o ~otrzebir zwiększnnie obszarów uprawianych przy Praca jest obowięzkiem każdego czło­
i o sposobach wykonania. Drugi waru- niezwiększaniu ilości robotników. Póź- wieka, ale nie powinna być nadmierna, 
nek - posiadanie narzędzia także w niej do tych przyczyn przyłęczył się gdyż wtedy odbiera ona siły, skraca ży­
znacznej części zależy od człowieka: on wzrost plac robotników rolnych, spowo-1 cie, robi człowieka niecierpliwym przez 
może narzędzie to znaleźć gotowe lub dawany ucieczkę ze wsi do miast i prze- co i w rodzinach wybuehaję kłótnie, 
zrobić sobie, przyczem narzędzie to, w . 
zależności od pracy, która ma być wy- Mgr FRANCISZEK cWTKOWSKI 

konana, może być całkiem proste, albo . N . f D I s" I k 
n~wet bar?zo złożone - m~sz:>:"na. Trze 1eco cy r o o nym 1AS u 
c1 wreszcie warunek - uzyc1e odpo- Vl1 
wiedniej sily także zależy w znacznym Jeszcze warczały motory bombow-
stopniu od człowieka: czy ma on użyć ców, grały armaty i szalały pożary a 
własnej czy zwierzęcej siły, czy stwo- już- na oswobodzony Dolny ślęsk cięg­
r(%:to~)~ celu postawionego, sobie silnik nęli pierwsi pionierzy polscy, by tę pra-

w okresie poczętkowym tak i zniszcze~ J- za kilka lat nie zobaczymy na ślęsku 
nia nie będę przeszkodę do szybkiej od- śladów wojny. 
budowy, któraby pozwoliła na takie, a By nie być goloslcrwnym przytoczę 
nawet lepsze, niż przez Niemców wyko- poniżej stan ludnościowy wojew. dol­
rzystanie wszelkich bogactw naturalnych noślęskiego w obecnych jego granicach 
Dolnego ślęska. Jeżeli praca odbudowy (stan z IO.III.46 r.): 

starę. ziemię piastowskę z powrotem ale 

pójdzie w tym tępie co repolonizacja 
\X'idzimy przeto, ze najważniejszym teraz na zawsze - wziać we władanie 

czynnikiem przy wykonywaniu wszel- polskie. - W tym pochodzie na Zachód 
kiego rodzaju prac jest zawsze człowiek; nie było przeszkód, które potrafiłyby 

STAI ZALUDNIENIA 

ft1nra '"''fi Potal6w lllenu6w 

na 10 lutego 1946 r. 
w st05unku do llofd I 

ludności 1911 r. 
IBztlll 

czy więc patrzymy na człowieka, jak na złamać wolę Narodu polskiego, - wolę, 
istotę uduchowioną d<Jżęcę do wyższych która mówiła - ślęsk Dolny musi być 
celów, czy też jak na ogniwo łańcucha nasz. Dobiega prawie rok od tej chwili L ,. 

stworzeń pracuj<tcych dla polepszenia - nie od rzeczy więc będzie zastano­
swego bytu, musimy zawsze pamietać, wić się dziś i popatrzyć o ile repoloni· 
żeby go nie przeciężać nadmierną ·pra- zacja tych ziem w tak krótkim okresie 

1 Bolesławiec 74 411 3 670 20 475 4,8 27,5 32,8 
2 Brzeg 69 493 22 118 20 322 31,8 30,0 61,8 

% 
z11lsrczelll 

••Jt1111ycll 

40 
30 

c~ skracaję~ życie. postąpiła naprzód. Bo dokonano dzieła 
Przemysł pracuje maszynami od da- wielkiego - mamy powiaty, w których 

wien dawna i ulepsza je coraz więcej: niemcy stanowię już w tej chwili zniko­
fabryka tkacka na przykład, dzięki ma- mę mniejszość. Na 132.000 gospodar­
szyn'<>m, może wyrobić w cięgu dnia stw rolnych nizej 50 ha. powierzchni, 
tyle płótna ile dawniej wiele kobiet mo~ już 109.000 zajetych przez rodziny 
glo wyrobić w cięgu wielu miesięcy. polskie .......,. reszta zarezer\voW'8na dla po-
Wie~ ma takZe swoje narzęClzia i swo laków z Jugosławii, z Saksonii ~ Szwaj­

fe maszyny, jednak nie wszystkie one carii, tak, 'że faktycznie wolnych jest o­
mogę znaleźć szersze zastosowanie, a do hecnie jeszcze tylko 3.000. Aby zaspo­
niektórych' prac jeszcze nie wynalezio- koić głód ziemi i pomieścić napływaję­
'no zupełnie odpowiednich maszyn: a ce rzesze repatriantów z za Buga i głębi 
więc na przykład dotąd nie wynalezio- Rosji, trzeba jak najszybciej przys.tą­
no dobrze i sprawnie działajęcej ma- pić do zagospodarowania około pół mi-: 
szyny Cło pracy, zabieraj<Jcej corocznie liona ha. ziemi, z majętków będę.cych 
milionom chłopów dużo czasu - do d7Ji.ś w zarzadzie Urzędów Ziemskich. 
rozstrząsania obornika. Wies Dolno-ślęska, mam na myśli gospo 

Przyczyn.powolnego rozpowszec);\nia. darstwa do 50 ha., jest j11ż w 95% obję­
ni~ się m~zyn i narzę'dzi rolniczych jest ta przez c~lopa polskiego. Niemcy, k.tó~ 
wiele. Pierwsza przyczyna to w wielu rzy zostah na gospodarstwach, ale JUZ 

wypadkach' nieopłacalno'ść stosowania nie jako właściciele a robotnicy - cze. 
maszyny. Przykladem tego może posłu- kaję na_ wysiedlenie. Sę w tej chwili tyl-
zyć fakt,.ze.pierwsza wynaleziona w An- ko ciężarem wsi. . ~ 
glii .{w końcu osiemnastego wieku) foi- W miastach dolnoślęskich sytuacja 
wiarka nie zainteresowała rolników an- wyględa podobnie. Nasilanie miast ele­
gielsk~ch~ bo z biednej Irlandii przyjeż- ment~m polskim odbywa się niec? .po­
dZalo do-'.Anglii tylu robotników że ręcz- wolme, a przyczynę tego znaczme,1sze 
na praca . była bardzo tania;' dopiero zniszczenie miast, niż wsi w czasie dzia­
w,kilkanaście lat potem, kiedy skutkiem łań wojenny~h. Stolica Doln~~ ślęska 
strasznego nieurodzaju ziemniaków Wrocław, ktore mogłoby przyJ~C w nor­
w Irlandii wymarło tam mnóstwo ludzi malnych warunkach ponad 600.000 
i procz tego wielu Irlandczyków wywę- lu?zi, zn~sz_czon.a tak, że cyfra 150.ąoo 
drowalo za chlebem do Ąmeryki, robo~ mieszkancow Jest .nawe! stos~nkowo 
cizna w Anglii bardzo podrożała i rolni- wysoka cl.o w~run~ow mie.szkamowy~~ 
cy przypomnieli sobie o żniwiarce i ogło- miasta. N1.c tez dzP,'71ego, ze chłonno_s~ 
sili konkurs na zbudowanie najlepszej Dolnego Slęska odbiega od chlonnosc1 
maszyny żniwnej. przedwo,iennej. Miejmy jednak nadzie-
Przyczynę szerszego stosowania ma- ję, że jak nie zrażały elementu polskie­

szyn w przemyśle, niż w rolnictwie jest go naprawdę ciężkie warunki, na jakie 
między innymi ta, że wiele maszyn napotykał przy osiedlaniu się na ślęsku 
w przemyśle moze być prostej konstruk­
cji bo sę. umieszczone na stałe w jednym CZEStA W PONIECKI 

3 Bystrzyca 56 846 21 277 68 677 39,5 121,8 161 3 
4 Głogów w śl. 95 838 19 657 6 810 20,4 7,1 27,5 
5 Góra 39 939 21 399 320 54,2 0,9 55,1 
6 Jawor 59,043 14 911 34 418 25,3 55,4 80,7 
7 J el. Góra m. 35 424 26 ooo 20 OOO 73,4 56,5 129,9 
8 Jel. Góra p. 80 164 20 530 72 084 25,6 89,9 115,5 
9 Kamieniogóra 48 043 14 454 40 020 30,0 83,3 113,3 

10 Kładzko 125169 27 595 136 735 22,0 109,2 131,2 
11 Kożuchów 54 313 21 633 5 260 39,8 9,7 49,5 
12 Lignica m. 83 701 19 545 7 430 23,3 8,9 32,2 
13 Ligniea p. 41 655. 20 924 17 481 50,2 42,0 92,2 
14 Lubań 72 832 16 273 40 811 22,3 56,0 78,3 
15 Lubień 41 449 9 980 7 493 24,0 18,0 42,0 
16 Lwówek 63 524 14 516 45 516 22,8 71,6 94,4 
17 Milicz 48 577 22 683 1769 46,6 2,1 48,7 
18 Namysłów 32 438 16 857 7 699 52,0 23,7 75,7 
19 Olawa 53160 18 477 20 500 34,7 38,5 73,2 
20 Oleśnica 72 929 25 337 13 009 34,7 17,8 52,5 
21 Rychbach 85 463 17 507 67 902 20,4 79,4 99,8 
22 środa 56 991 14 921 28 855 26,1 50,6 76,7 
23 Strzelin 57 551 14.096 34 010 24,5 59,0 83,5 
24 Świdnica m. 39 069 12 492 66 802 32,0 43,3 75,3 
25 świdnica p. 94 877 15 370 55 088 16,1 58,0 74,1 
26 Szprotawa 41 411 6 854 7 509 15,0 16,5 31,5 
27 Syców 27 562 9 511 7 535 34,5 27,3 61,8 
28 Trzebnica 54 362 22 598 3 528 41,5 6,5 48,0 
29 Wałbrzych p. 117 822 13 672 119 317 11,6 101,3 112,9 
30 Wałbrzych m. 64 027 21 637 56 916 34,0 88,9 122,9 
31 .Wołów 65 741 15151 19 402 20,4 32,6 53,0 
32 Wrocław m. 630 041 90 OOO 120 OOO 14,3 19,0 33,3 
33 Wrocław p. 103 911 20 551 45 836 29,7 44,1 63,8 
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34 Ząbkowice 75 392 34 791 72 471 46,1 96,1 132,2 
35 Zgorzelice 70 OOO 11100 15 364 15,8 21,9 37,7 20 
36 Złotoria. 70 286 16 109 33 429 22,9 47,5 70,4 20 
37 Zegan . 56 354 5 767 6 379 10,2 11,3 21,5 30 
38 żu~r-aw~~--~--~~7~5~0~0~0~~~8~3~6~8.~_;;.1~2~82~1=--~~1~1~,2:.._~~1~7,~0,__~~2~8~,2:.._~~2~0~ 

Razem 3 038 408 728 331 1310 015 24,0 43,1 67,1 

Nie trzeba być wtajemniczonym, by watelstwo polskie. Jak widać z zesła­
na pierwszy rzut oka nie spostrzec, że wienia wyniki osadnictwa wspaniałe, 
tylko powiaty niezniszczone sę dziś za- przeczą one wszelkim bredniom rozsie­
ludnione ponad 100% w stosunku do wanym przez jednostki nieobliczalne o 
przedwojny. Wyjaśnić w końcu wypa- ewentualnej utracie przez nas choćby 
da, że statystyka nie uwzględnia w ru- częsc1 Ziem Odzyskanych. Jest nas tu 
bryce podajęcej ilość ludności polskiej taka liczba, której nikt już stad usunać 
jeszcze tego elementu, który został re· 1 nie zdoła. ~ L 

polonizowany, t.j. uzyskał obecnie oby-
.............. , •••...••••• „ .••.•••.••••..•••••••••.••••. 

Trzeba wqpowledzleć wojnę naqszon1 
miejscu. Maszyny r.olnicze z nielicznymi 
wyjętkami muszę wykonywać pracę 
i posuwać się naµrzód. Oprócz tego ma­
szyny w przemyśle pracuję stale w jed- Zyjemy po.cl znakiem wiosennej akcji w porę i aby zboze rozdzielono sprawie- chłopi nie sprzę.tnęli tego co wsieli. Jan­
nakowych warunkach, a w rolnictwie siewnej. Zainteresowane ministerstwa, dliwie i w dostatecznych ilościach. kowski Michał we wsi Piórków Górny 
warunki pracy sę. bardzo zmienne: jedne urzędy wojewódzkie, starostwa i po- . !'la uboczu akcji sie':"n~j, pragnę_ zwró- pow. Opatów, wsiał 25 kilogramów ja­
pola sę. płaskie inne pagórkowate, jed· szczególni gospodarze staraję się, by jak c1c uwagę na zagadmeme. napozor .b~a- rej J?SZenicy, a sp;zę.tnęł ~aledwie IO kg. 
ne poziome inne ze spadkami i to bar- najwięcej ziemi zostało obsiane. Akcja h~, hale ~"' terenach przyczol~owych i ii:'- T<;ikich przyk!adow mozi:'aby mnożyć 
dzo różnymi, tak, że maszyna posuwajęca siewna nabrała dla nas szczególnego nyc zniszczonych przez WOJn~ stało .się wiele. Kielecka Izba Rolnicza stwierdza 
się pod górę musi pracować inaczej niż '. b . .1 . . ono problemem tak samo waznym Jak że na jednym metrze kw. można naliczyl 

. zsuwajęca się w dół; jedno pole jest su- znacz~ma, al owie~ .?d tego, 1 e. ziemi akcja siewna. Trzeba wypowiedzieć zde- niekiedy do 12-tu czynnych gniazd mr 
che, inne wilgotne, jedno ma ksztalt u.cl~ się n~m w x:a1bhzszym_ okresie .ob- cydowanę wojnę my~zom. sich. 
prawie kwadratowy inne, cittgnie się na sia.c, będzie zalezała sytuaCJa aprowiza. Może mi ktoś postawić zarzut, że prze- W powiecie stopnickim, chłopi rozko-
dlugości kilkuset metrów, mając szero- cyJna w roku następnym. sadzam, bo cóż złego, może zrobić takie pywali mysie gniazda i z nich wydoby. 
kość kilku metrów; raz maszyna żniwna Każdy chłop chce obsiać i obsadzić, małe stworzonko[ Przecież myszy sę. nie wali ziarno na wyżywienie swych ra­
ma do czynienia (Le zbożem czystym, każdy swój zagon i robi wszystko, co jest od dziś i świat się nie zawalił. Niestety, dzin. 
śtojęcym innym razem z zachwaszczo- w jeg-o mocy, by plony byly jaknajwięk- w powiatach przyczółkowych, zagadnie- Wszystkie dotychczasowe· trutki nie 
nym lub częściowo wyłożonym, a ma- sze. Trudność polega na tym, że na te- nie g;ryzoni ~cale nie wyg·lęda tak pro· pomagaję. Trzeba przysłać na te tereny 
szyna siewna ma wysie-wać raz ziarna renach przydziałowych i ziemiach no- sto, Jak by się to komuś mogło wyda- zarazki tyfusu mysiego. 
małe innym razem duże i t. d. wych nie ma zboża na zasiew, i nie ma wać. Bijemy z tego miejsca jeszcze raz na 

.b powyższych przykładów widać, Jak czym ziemi uprawić. To też zapowie- Na skutek działań wojennych i zami- alarm, że myszom trzeba wypo vied7.ieć 
tntdne zadanie ma konstruktor maszyn dziani;t pomoc mtdowę w formie zboża nowania pól, zboże nie zostało sprzęt- zdecydowanę walkę. Albowiem powint,. 
rolniczych, :;Phy moglv one pracować siewnego, traktorów i siły pocią.gowej, nięte. \'{/ pozostawionym na polach zbo- przyczólkowe w kielecczyźnie stoia efo~ 
w tal; r6inyr.h ·,•rarnnkach; n .feż0!iby fa .. j chlopi na wymienionych terenach przy- żu rozmnożyła się tak fantastyczna ilość lej przed pytaniem, czy i w tym roku 
bryka chciała wyrabiać maszyny przy- ' jrli z wielkim uznaniem. Musimy zrobić myszy, że w ubiegłym roku, zniszczyły wysiłek chłopów, rna być zniszczonv 
stosowane do każdego z tych różnych I wszystko, by pomoc ta <;lotarla na wieś one plony do tego stopnia, że często przez gryzonie. 
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ZJAZD NACZELNIKóW Z DUżEJ BURZY." ) renów, a które mogłyby być uprawiane w naj· 1 

WYDZIAŁóW URZĄDZEŃ ROLJ\TYCH b''ż.s · k r \YI ł ł b t · · 

W 
W „ Ch!op~kie.i Drodze" z dn. 3 ma~ca b il zei 0 0 icy. P ynę 0 Y 0 r<>wmeż me-

dniach 14 18 m c b db l · ' r. · zmiernie dodatnio i na pr-0dukcj·ę ogródków 
· · . - . ar a r . · 0 Y się podana jest notatka treści następui'ącej': Pod powyżs,.,,m tytułem wyszla z drttku bra-

Ku odrodzeniu hodowli · pomorski~ 
w. Mm1ste,rstw1e RolPictwa i Reform Rolnych aziałkowych, w których łodzianie znaleźliby -, 
ZJazd Naczelników Wydziałów Urzą.dzeń Ro!- Ostateczna likwidacja majątków nie tylko mite odprężenie po wielkomiejskim szu11a Pomorskiej Izby Rolniczej, opracowane 
nych, Wy<lzia·łów Techniczno - Pomiarowvch pow, Płock, w styczniu 1946 r. c!iaosie, ale i cenny zasiłek dla swoich kuchni . przez Maksymiliana Szczepańskiego i iest do 
oraz Inspektorów Zabudowy Osiedli Wiejskich, „W dniu 28 sl;cznia b. r. odbyło się zebran'e domowych. 11abycia w tej Izbie w Toruniu, ul. Klonow~a 
celem omówienia naJ'pilnieJ'szvch sp . Zarządu Powiatowego Związku Sam-0pomocy 19 po 60 zł. za egzemplarz. 

· raw, zwu~- Chi k' · kt · b ł · P · · · d · · tk' d d 
zanych z przebudow~ ustroju rolnego w pro- . o.ps 1.~lr na . or~ . y a omawiana sprawa PREMIOWANIE śWIADCZEŃ W ZBOŻU . oruze1 po a•en_iy wy1ą. i z prze mowy o 
gramie prac na r. b. hkw1dacp resztowek i mwentarza. martwego, 1 ustaje z dniem 1 kwietnia te1 broszury, zamieszczonej przez zastępcę et„. 

Zjazd otworzył M ' 'st R In ' t . R f znajdującego się na tych resztówkach . j Pre . . tó b . k h d rektora tej Izby inż. Wojciecha Serczyka. 
Rolny~h ob Wic~~~e:· 0 S~c M'k ł "'.ork Po otywionej dyskusji, w której zabierali gl-0s t n;:-,<>_wad~e w ,go. ~c~ ? 0t~~z d'1:ck .~- „Przeszło pięć lat trwająca niemiecka okupa-
w towarzvst~ie ob w'cetmer·n· t · St1 0B~Jc_zky · ws-zyscy członkowie zarządu, posta11owiono: 1) tns i;w z bo~ ote ~actesię . ę ;;~ .Y 0 o.dł . Wl • 1 cja ziemi pomorskiej z początkiem 1945 roku 

. . 1 1 1s ra . 1en a.
1 

t• k' kt' . d . . d . lt l ia r. „ rnun n me JJ?'z1e prze uzony. t . . . b . . . k 
wygłaszajęc krótkie przemówienie na temat resz ow .1 •. ore ~ue na aią się po ku urę ro : Wszyscy rolnicy, którzy dotychczas nie wy- .oczące się na ru.eJ OJ~ 1 p:zemarsze WOJ~ ' 

p~dstaw~wych: zaga~niei'i stoją.cych przed na- . ną: a_ więc ~ą merentow?e - t~zeb.a od·dac konali w całości obowiązują.cych dostaw zbóż, ~oko1_1ały ~Jb~zymich zmszczen we wszystkich 
mi. w dziale urzędzen rolnych, na tle ogólnych ~z1alk.owcom, 2) '~szy~tk1e budyp.ki, me ~ada- winni je przyśpieszyć we własnym interesie, 1 ~ałęz1ach zyc1~ gospodarczego ~o~orza. Ja~ 
z~~m strukturalnych naszego Państwa po iące ~tę do dals.zego 1~zy.t~u, a Zlll!lJdu;ące się na ponieważ za dostawy wykonane po I. IV r. b. 1 z"."Ykl~ w. ta~ich wyi;iadkach dzt~1 owyc:!i, naJ· 
Wojnie. reszt?wka~h ~.komisyjnie sprzedać parcelan- premie gotówkowe nie będą wypłacane i za- ! w1ęce1 uc1erp1a~o r.olni~two. Co~iący ~1ę o~u-

Kilkudniowe obrady pod przewodnictwem ~~m t obcdą~yc i~h karty nada~~ze; 3) wszy~~- ległości będą ściągane przymusowo po cenach :o~nt .u~roh~dł1ł prawid ;'~ystk1e ~oruet giak 
Dyrektora Departamentu Przebudowy Ustroju ;1~ In~rzę z~a ro zne, snteChpłrzyię ke przez spbo - urzędowych. rowd.aruezk.c ckiat. uprowda ZI 1!3ne zw1erzę a O-

Ro In.ego inż. Adama Szczerby, dały na pt>d- Gzie me gmm.ne ,w, . ., a t~•re s~ z .Y: s~o rr 1e, .ore pę. zon~ zimą, a wyrwane z 
stawie sprnwozc!ań przejrzysty obraz tego teczna nar Osrcxllrnch Kultury rolnei - rowmez ZAKLADY PRZEMYSLOWE W RĘKACH ciepłych pomieszczen sta:ennych, w drodze w 
ogromu prac, które wykonały urzędy ziemskie, k?misyjnie ~sz~cować i ~. taldm. stanie, w ja- SPóLDZIELNI J d~t~j ~!ości ginęły, wzglęcL;Ue uleg~y. przezię-
od czasu sw~go resty tuowania aż do chwili k :m się znaidul:'< przy(h1ehć działkowcom na W . . . . „ . biemu 1 .tym samym stały .się b~rdz1ej podatne 
obecnej oraz trudności, iakre napotvlrnły uru~- skrypt dłuższy . . podierwszeJ hru~ młyny 1 P

1
rzeChtwodry. owooodb włe i na grasuiąe zawsze w cza.s1e woiny choroby za-

d d · I In „ · ·. b • cln' ' T I t · b · · · · 'łł< · d b P przewodmctwem pos a a aJa o y o I k , · 
k

y . w ~1a da . ółsc} SW~JeJ eh.zposre 10 po za- . y e ~ _ara~,-dzt iegi°-w i w7s1 owh o zt o y- się posiedzenie Komisji Spółdzielcżości, Apro- aNz~1e. . d . . ł . . 
onczenm z1a an WOJennyc . cie resz owe a ce ow spo ecznyc . a eraz, . . „ . H dl K R N kt' . J' j 1c tez z1wnego, ze pog owie 1!wterząt go-
Referaty opracowane i wycrłos;t,one przez i;!dy wypada je zagospodarować, to zbrakło o· wdiz~CłJI 1. aSn tu h 1· ·k·· "? w . orymN :V,z~k~· 1 

J spodars:k.ich uległo poważnemu zmniejszeniu, 
ed . 1 D „ hot . d „. b . ć . d c· k u zia mm. z ac e 1, wicemm. owms I, któ . . d la d h 

prz ~tawicie i epartamentu Przebudowy c .. Y i ~ wa„i'. y wzią się .o p;acy; te ~- przedstawiciele Min. Przemysłu, CUP-u i wie- re~ p.orownamu o t prze wo;ennyc wy-
Us~roJU Rolnego ujęły całokształt zagadnień, "'.'' iestesmy, 1ak1e lo re:sztowk1 . „me nada!~ lu posłów z poza Komisji. I ra~a ~1~ cyfrą od 57 ~o 90 proc. ub,ytku, ~ za-
zw1ęzanych z reformę rolnę oraz potrzebami Się pod kulturę rolną, a więc są merenlowne . p f . ł D 'nki . dl . . d leznoset od poszczegolnych gatunkow zwierząt 
bieżą.cylni odbudowujacej sie po wojnie wsi Poco tyle szumu - zwrócić je poprostu Fun- k 0

„ ri: er~c~e poh a nom\, ' 1 u:szeJ y- :iospodarskich. Taki stan rzeczy postawa rol-
polskiej. • • cfoszowi Ziemi na uzupełnienie zbyt drobnych ds USJl adomlSJak uc wa .1 a g'ołdW'l'!e1 wy,Y_czneedco nictwo pomorskie w niezmiernie trudnych wa· 

„ • • arce! o zas prze ·azywama spo zie czosc1 prz • ka . 
Sprawy ~rcelacJI, osadf11c~wa,. ~l~nia, od- P · siębiorstw przemysłowych, przejętych przez run eh ~~spodarowania. . . 

budoW)'.' z.mszczonych osiedli w1ejsk1ch oraz państwo na zasadzie ustawy 0 nacjonalizacji Brak inwentarzy, w S>Zczegalnośct zń siły 
za_gacln~ema technicznego wykonania tych za- WRZESNIA 1 Wl.OSTóW pnemysłu. Spółdzielczość będzfe przejmowała ~ociągowej, powoduje gwałt.owne obniżan e się 
m1erzen były tematem szczególo:wych omawiań( W wyniku działań wojennych zni:.zczone zo· przeznaczone dla niej w ustawie gałęzie prze- poziomu gospodarczego rolnictwa pomorslkiego, 
~ dyskusji w posz~zególnych K-0rnisjach, jak stały cukrownie we Wrześni i Włostowie (pow. mysłu - stopniowo. które przed wojną wysuwało się na pierwsze 
1 obradac~ ogó!nych. . . . sandomierski), położone w dobryc:3 rejonach Niezależnie od podatków i normalnej tenuty ~iejsc~, tak pod wzglę~em i~ośc~O'W'}'m,. jak i 

Uczestm<:y ZJazdu o~by~i w me<tt1elę, l _7 buraczanych. Zaintere5<>wani rolnicy oko!icz- dzierżawnej spółdzielczość będzie przekazywa- Jakościowy~ w p~o~':~CJI roh:1cze11 Polski: 
~· ~„ wycieczkę ~o wsi. Piaseczna, pow. gro- ni podjęli starania o odbudowę tych cukrow-i.i, ła c~ść swoich nadwyżek planowych na ogólne W szcz_egolnośct j~slt chodzi o produkcię ho-
Jt<Ck1ego, celem z;\Tledzem.a P'.~ykładowego pia- ze względu na wielką wartość tego przemy·słu cele inwestycyjne państwa. ~owla!U\ 1 z ~ym zw1ąz~ny przem;rsł .sp~żyw~, 
nu ~abudowy, WSJ w. reahza~Jt. cukrowniczego dla ogólnej gospodarki rolnej. Spółdzielczość domaga się od' władz pań- Jak mleczarnie, serowm.e, bekomarme itp., Po-
ZJaz~ zakonczyl się w dnm 18 b. m. podsu- Sprawa odbudowy cukrowni we Wrześni we- stwowych, aby przede wszystkim przekazane morze stało na pierwszym nueJSCtl, tak pod 

mowaniem przez . Dvrektora J?~I"!~entu ula zdaje się na dobrą drogę, pon:ewat udało jej zo,stały: przemysł młynarski, kawowy oraz względem zaopatrywania rynku wewnętn:nei!o, 
Przebu?o~ Ustrc-3u Rolnego naJWaz.~1eJS~ych się zjednać dla tej spnwt wszystkie czynniki przemysł przetwórstwa owocowego i cukier- j.ak równiet w eksporcie zagranicznym. 
zalad~n.poru~zanych W obr:da~h, ~orym1.sę: rządowe, samorządowe, społeczne i poiityczne. ków. W sprawie kolejności przekazywania ga- Dziś sprawy te stoją zupełnie inaczej i trze.. 

k · zef onczemelnprac ~ce <)'JTidyck w zwdni~- Zamierzone jest przeniesienie do Wrześni je- łęzi przemysłu toezą się jeszcze pertraktacje ba dłu~ch lat pracy aby produkcja rolnicza 
u z r -0nnę ro i,. na P""stawie e ·retu z 1a dn · · h kr · d ,_ 1... k' h.. t · M' · t st A · „ p ' 

6JX.l g44 r „ ei z pogra.n1cznyc cu owni omo-ś"'s ic na ereme mis er wa prowizacJI. - -0moraa wróciła do stanu przedwojennego. 
Byłoby wskazane podjęcie fyws:r.ych starań N d t · g dni · · któ d t 

2· regulacja i odhu<łowe gospodarstw misz- i 'W' Sandomiersk-0-0patowskim dh odbudowy WALKA Z NOSACIZNĄ a . ymi za a. ~ianu, re St\ po s .a'W\ 
czonych przez dzrałania WoJ'enne, byt~ me . tylko 1ed~e1 warstw:r ~o~eczn.ej -

3 d cukrowni we Włostowie. Wp11awdzie teren Wobec stwierdzenia nosacizny u koni na te- rolmct a lecz t k b tinika t lg ta 
. osa nictwo na Ziemiach Odzyskanych. famte''s•y musi' narazie głów.ny W}-i;t'łek skupić 'd d . h , . w ' . a :i:e. ro o . ~ Ul et en 

~ renie kilku powiatów wojewo ztw zacho me , pracującego, me mozna przejść do porządku 

SYTUACJA POWODZIOWA 
NA TERENIE WOJ, POMORSKIEGO 

Trwajęcy od 13 lutego r. h. zator lodowy 
powoduje w dalszym cięgu grnźbę rozerwania 
wałów wiślanych, zniszczenia mostu w Chełm 
nie i wielu innych szkód. . 

Niewiele pomaga wytęioM akcja wojska, sa­
molotów, moździerzy, wyłamywania rynny przy 
pomocy ładunków wybuchowych. Zator trwa, 
powodujęc niespotykane od 100 lat wysokie 
stany wód. Obecnie wskutek trzeciej, liczęc 
od począ.tku zatoru, kulminacji fali powodzio­
wej, sp00ziewanej około 23 b. m. istnieje mo­
żliwość katastrofy wskutek przeprae<>wania wa­
łów, które znajduJęc się pod .największym na­
porem wody od 5 tygodni , nasiękły wodę, jak 
gębka, powodujęc przesięki i niebezpieczeń­
stwo rozpłynięcia się. Sytuację pogarsza. znisz­
czenie wał<5w wskutek dynamicznego działania 
lodów podczas ich pochodu i tworzenia się za­
terrn, przez co zostały uszkodzone skarpy we­
wnętrzne niszczone w dalszym cięgu przez nurt 
wody płyną.cej na pewnych odcinkoch z boku 
masy lodowej, pod samymi wałami. 

Wody własne nizin, chronionych przez wa­
ły, nie mogęc odpłynąć do Wisły w ciągu tak 
długiego czasu, podtapia.ię wsie i drogi komu­
nikacyjne, co osł.abia akcję eW'll'kuacyjnę i utru­
dnia dowóz materiałów potrzebnych do napra­
wy wałów. 
Wytęiona akcja trwa dzień i noc. Zawdzię­

czajęc ofiarnej pracy miejscowej ludności, 
władz i urzędów, wały jeszcze się trzymają.. 

KONTRAKTOWANIE ~URAKóW CUKRO­
WYCH 

Rozpoczęło się kontraktowanie uprawy bura· 
ków cukrowyó na rok bieżący. W stosunku do 
roku ubiegłego warunki są korzystniejsze dla 
rolnictwa o pół kg. cukru na każdy kwintal do­
starc:ronych buraków. Zapewnione są również 
pewne ilości nawozów sztucznych, czego w u· 
biegtym roku nie było. 

Należy oczekiwać, że obszar plantacji bura· 
ke znacznie powiększy się, a może i plony bę­
dą lepsze. Aczkolwiek uprawa buraków cu· 
krowych iest kosztowna, ze wzgędu na konie· 
czność sii,..ego nawożenia i duży nakład robo­
cizny; czym obecnie nie wszyscy dy~ponują, 
warto dołożyć wysiłków i rozszerzyć plantacie 
buraków, szczególnie tam, gdzie odstawa nie 
jest zbyt uciążliwia. 

W związku z włączeniem do Polski ziem no­
W związku z włączeniem do Polski ziem no­

wych uzyskali śmy możliwość zaj~cia piern·sze­
go miej sca w Europie w zakresie ptodukc i cu­
kru buraczanego i o zdobycie lego mi<>jsca na­
leży pokusić się wcześnie. Przed •wojną przo­
ci-Owały w tej dziedzinie folwarki, obecnie głów­
nym prrxl.ucentem będzie drobny rolnik, zdo­
bywający przez praktykę niezbędną umiejęt­
ność w nowej dla· wielu dziedzińie gospodarki. 

Produkcję tę wa'l'to podjąć nie ly1ko :r.e w:t!!lę­
ciu na cukieor, ta k cenny obecnie środek odżyw­
czy, ale i. ze w~gl edu na bardzo cenne dla by-

1 

dła liście i wytłoki oraz ze względu na dodatni\ 
wpływ udanych buraków na kulturę roli. 
Duża produkcja buraków, te duże plony w 

rolnicb;ie wogóle. Duża' produkcja burak'ów, 
to dużo cukru w haju, lepsze o iżywianie dzie· 
ci i celllly produkt w wymianie międzynarodo· 
~ •. - „ ,_ 

I 

na odbudowie zniszczonych osiedli ludzkich. Min. rolnictwa i reform rolnych poleciło urzt- dziennego. I dobrze się stało, że PomorSka Iz. 
ale szczęśliwa część rejonu wczem.ie winna za- dom wojewódzkim wydanie zarządzeń opar- ba Rolnicza ogła'SZa drukiem BWój program dz.h­
cząć starania o odrodzenie cennej placówł tych na obowiązujących przepisach o zwalcza- ł~nia na odcinku hodowlanym. Mam nadzieję, 
przemysłowe). niu nosacizny. i:e program {en stanie się początkiem odbudo-

W arunki glebowe aż proszą się o uprawę bu- Próby krwi koni do badań, należy wysyłać wy produkcji hodowlanej Pomorza.. 
raka, a Częstocice ~ zbyt odległe. z województw: Pomorze Zachodnie; woj. Praca ta, którą Izba Rol.nicra zaakceptowała, 

Z LODZI I OKOLIC 
G;iańskie, Okl'ęg Mazurski, '\\Toj. Pomorskie, winna stać się drogo.wskazem dla wszystkic'i 

· Warszawskie, Lubelskie, Białostockie, Łódzkie, hodowców i producentów zwierząt gospodar· 
Ogrodnicy skupieni w oko-licach Lodzi, czy m. st. W ars z a wy i m. Lodzi - do Państw. In- skich. 

r:ią usilne zabiegi 0 rozwinięcie. tej gałęzi go- stytutu Weterynaryjnego w Puławach. Z po­
spodarstwa narodowego w bezpośrednim są- zostałych województw - do Wojew. Zakładu 
siedztwie najwięk'll'Zego obecnie ośrodka miej· Higieny Weterynaryjnej w Krakowie. 
skiego i skar:tą się na brak, d-0statecznego zro­
zumienia dla swych poczynań. Wiele dawnych 
i;oniemieokich gospodarstw warzywnych :zna­
lazło się obecnie w rękach osób, nie mających 
nic wspólnego z intensywną gospodarką ogro­
dniczą, a nawet wogóle z ziemią. Byli i aą pra­
cownikami miej~kimi {tramwajarze, doro:tkarze, 
rktywiści) wyzyskali sprzyjające okolicz 1ości, 
by stać się posiadaczami rolnymi, ale bynaj­
mniej nie zamierza(ą przyłożyć się do mozol­
nej pracy, niezbędnej na roli wogóie, a w go­
sr.odarstwie w szczególności. 

A Lodzi należy się dostatek war7yw i owo­
ców, które zawsze przywożono z odległych te· 

PROJEKTY BUDOWY NOWEJ ·HUTY 

Konieczność daleko· po5uniętego zwięki;zenia 
produkcji hulniczei; skłoniła do opracowania 
wstępnego projektu budowy nowej wielkiej hu· 
ŁT surowcowej, któraby dostarczała surowców 
cła ~ut przetwórczych i przemysłu metalowego. 
Huta powinna być położona w ten sposób, aby 
posiadała dogodne połączenia komunikacyjne 
zarówno jeżeli chodzi o dowóz podstawowych 
surowców, to jest rudy, węgla i topników oraz 
o zbyt produktów gotowych. Huta ma być do· 
stosowana do ostatnich wymagań .echnicznych, 
stawianych tego rodzaju zakł.a.dom. 

........................................................................................ eecl 

RÓŻNE WIADO:Mośct 

Znaleźć ona się winna w rękach nauczycieli 
szkół rolniczych, przy.gotowujących młodzież 
wiejską do zawodu rolniczegc, w rękach in­
struktorów i działaczy społecznych, wsiowych, 
jak równie:t zaznajomić się z nią winni kie­
rownicy instytucyj społeczno-rolniczych i go­
spodarczych, a przede wszystkim adminis~rato­
rzy majątków państw-owych, którzy w usiło· 
waniach nad podniesieniem hodowli - w myśl 
programu Izby - niepoślednie moją wyznaczo­
ne miejsce. 

Praca ta e>kreśla ściśle kierunki hod11włane, 
ustala rasy, a w rasie typ, który zgodnie z dłu­
goletnim doświadczeniem specfali~tów·h~ow­
ców, uznany został jako najbardziej odpowiedni 
dla warunków pomorskich. 
Należy podkreślić, że program, Opt"acowany 

przez Autora, uwzględnia zmiany ustrojowe w 
strukturze agrarnej Pomorza, stwierdza, te 
chłop, jeśli nie będzie hodowcą z Bożej łas•ki, 

•·• <- ~.,. te musi stać się producentem świadomym i te 

! 
DROGĄ MORSK.4, DO „VATERLAi~DU" podstawą je!!o dobrobytu, najlepszy!!' wynag.i-o­
Akcja repatriacyjna Niemców z Ziem Odzy- dzeniem za mozolną i trudną pracę, będzie pro­

skanych od dnia 20 lutego do 22 marca r •. b. .wadrona przez niego wysokowartościowa pro-

TAJNE DOKUMENTY NIEMIECKIE 
odkryto w arehiwnm szczecińskim 

W Archiwum Pal1stwowym w Szczecinie zna- ' ob.jęła. ~rzeszlo 100.000 osób narodowości me- dukcja zwierząt gospodarskic:3. 
leziono ostatnio szereg tajnych akt niemiec- r· nneckie~. . . Wiedzieć co robić i ;ak robić to już połowa 
kich z pieczęciami „Geheimes Staatarchiv Pu- • W d.mu 25 b. m. zos_tame un1chom1ony. trz~- mającej się wykonać pracy. ' 
blikationstelle nur fiir Dientsgebrauch !'' Jest c1 poc1ą.g z Dolnego Sląska, a od 1 kwietnia . . 
to zbiór wydawnictw, dotyczących Polski i 

1
- cz~arty .. Jeszcze .w. k~iet_niu .r~zpocznie się Tak t~z .traktow~ć należy pr~cę nacze~mka 

Czechosłowacji w okresie pierwszej i drugiej repatr10wame ludnosc1 mem1eck1eJ drogą mor- Szczepansk1~!!0, ktorą Izba _Rolmcza oddaie w 
wojny światowej, jak również w okresie mię- ską, co znacznie w~może nasilenie całej akcji. ręc~ s~er?kich war~tw rol.mcz".c~, . c~lem za-
dzywojennym. M. innymi znajdują się tam znia.1om1em~ z czekaią~ym ich c1ęzk:m 1 mozol-
niemlecVie tłumaczenia publikacji polskich POLACY ZE SZWAJCARII nym zadamem. Zadanie to przy należytym zro-
odnoszących się do udziału Pomorza w walc~ . . ~RACAJĄ DO KRAJU zumieniu i ujęciu osiąJnięte być powinno 1 o-
Polski o niepodległość, udziału społeczeństwa · · D_o Dziedzic prz~?echa~ piąty transp?rt '!"0 -1 si,ągn.ięte będ~ie w niedalekiej przyszłości. 
wielkopolskiego w powstąniu 1918 - 19 wraz i l~kow ~e Sz'."aJcaru, zlozony z ~46 os?b, zol- \Vspolny wynłek personelu aitronom1cznego, 
ze spisami nazwisk patriotów polskich w po- , n!erzy 1 cywilnyc_h. V! tra~spdokr.cie znaJdokwały sp~cjal!st.ów-hodov.:có"'.: szerokich l-~esz chl.op­
znań"kim oraz liczne artykuły praRy pedziem- si~ w:gonyt z~wieraJfce f;~~ 1 0 )ttrun, .owe, sk1ch 1 ich organr:zacJI doprowadzi - mimo 
nej .;.. Pol"'ce z .okresu ostat~iej okupacji. I~ y ·ałm.en y .1 rprzi· sa!'1l ~r?~· . ~nWOJ p~- dzisiej~zych braków - do oobudowy hodowli 

. . . . . . • ciągu. z ozony oy z o icerow 1 zo merzy szwaJ- J pomorskiej i pozwoli znów wystąpić Polsce na 
. ~ })OS1adamu A~~h1wum zna.JduJe się. rov.i:: I carskich. . . , ryn1-u świ:i.towym ze swymi wysokowartościo-

mez kompletny zb1or w:>zystk1ch publikacJJ Na punkcie etapowym PUR odbył ~1ę w:<pol- m· d kt · t · · · h - 1 .„ 
emigracyjnej prasy polskiej wydanych w· la- ny obiad dla gości szwajcankich i repatrian- wy 1 pro u ami wy worczosci oc;ow anei · 
tach 1939 - 1944. · tów. · 

........ , ....................... , ....•.....•.... 9111••························„··········„ 
• W administracji 

rozolimskie 85 
Wydziału Prasy i Propagandy PSL w Wa~zawie, Aleje Je­

„Księgarni Ludowej" W-wa Maiszałkowska 150 oraz w 

JEST DO NABYCIA 

»Kalendarz Ludowca« 
na 1946 rok 

raz wsz1stkie dotrcbczaiowe wydawnictwa . Polskiego Stronnictwa ludowe20 

Z KWIDZYŃSKIEGO 

,.Pierwszy Zjazd Gminny gm. Brzegi w pow. 
kwidzy{1$kim, zorganizowany w szeregach Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego zapewnia NKW 
P.S.L i Naczelne Władze P.S.L. w Po'lsce. 
że całkowicie solidaryzuje się w sprawie poll­
tyki, programu i ideologii ze stanowiskiem 
P: S. L. Zamieszkali na odwiecznych ziemiach 
polskich na Mazurach, przyrzekamy, że P.S.L. 
będzie pracować z cał:i'1Tl oddaniem nad odbudo­
wą zniszczonej działaniami wojennymi Rz:e­
rnpospnlitej Polskiej." 

Rezolucję uchwalono wy:;tać jednogłośnie. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

P. Pieńkosz Jan.- „Chłopski Sztandar ogło­
szeń nie umieszcza. Trzeba sie zwrócić do Ga­
zety Ludowej - Warszawa. Al. Jerozolimskie 

1
85, nadeslać- treść ogłoszenia i pieniądze ( 10 
złotych od wyrazu). 
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De ST. JEZffiRSKl 

Pr zeąlqd - spraw 
X>KóJ śWIATĄ, A OKUPACJĄ MIE· 

j MIEC. 
ś·wiatowa F.ederacja Związków Za:wodowyl::b 

opublikowała raport komisji, kió1•a ostatnio 
zvńediHll. Niemcy. Raport stwierdza, iż przyszły 

. . p.:rkój świata xale:iny jest od dłuj;\ohwałaj oku· 
POWSZECHNA Sł.DżBA WOJSK.OWA 1 ro.koju i dążą do jego :i:abzpiec2eaia. Obec.n~ \1?łaó zhliżo::iych do EekrelariaLu Organ12ac1i · pacji wojskowej Niemiec. Nacielnym r.agadaie-

W U. S. A. A ORGANIZACJA NARODóW; Go::i?<Wa przed wojną ma swe źródło gdriclnclziej. ~arodów ~jednoczony~. . niem jest usunięde cd wła<hy : wpływów ele-
ZJEDNOCZONYCH. I SP;ihę. ii iest c;na !>l!OWodowal\ll dzj1danicm Poiwiercizeuie przez Stir.li:na możliwości u-' mentów· hitlerowśkich. Sprawie tej należy dae 

. ,:cw~.ych politrzinvch grup, zs;ai:!e.żowanych ;:ruu.towatia pokoju v.r ramEcb O .. •. Z. i praw pi~rw·suńatwo przed ~wa'lliami o wz:możeni-e 
1'1mister Sl_).-aw zagranicznych S1a1~ów Zic<l·' ~·; rrropą(;imdzic, sieje,cej z:arno niezg.a<ly i nie- nmiej!zych naroc;ów p<zyczyniłc sl'} w w-yso- produkcji i potn:cbami narodu niemieckiego. 

noczonych, Byrnes w przemówieniu, wvgłoszo- " newncści. · kim stopnil! do znacz11ego odpręiema w i.yrua- , Nies!et1 . wskazówl:i te były często !ekce·wa-
nym w StowatzFze:iiu 6w. Patq·ka pod'kraśli1 ' • • d · o!i mi<>.,.dzynarodo. w~i.· N,'.~ep.okojąc.e wfa<lo:nn::>~.~i 

1
• zcme przez przedstawicieli alianckiego zar.lą-żt" żad~m naro'd nie ~y~~y <>o'oi' ·b~ d : . d„ . Jest r:teczą ko.ni~cr.n'ł· aby ko•a rz~ owe 1 p d • l 1 ł D U b ł k " ~ ~~ - "e „r z.ci o • . hl' , . · · k z ers11 po "':''!w a z;c ~·:t ma uc1~ t y •. !!.Je się: du wojskowego. su•.1.·aniem . cz on ów pu-

Stall!ów Zjednoczonych bra'.!lfo wlzfol'u w roz- I 0.t~l~H!. pu. u:zna F'3nsl~ <>rinruz~wa;J !lte!'1> ą wyraz nadztet pokoiowego r"zw1ązama sporu I t.il hitlerowskiej i wykrywaniem ich jezeli cho-
sadn..,..,., planie nnwM~,_·Ln~i· . ·' l" 1" . b. . . kc.nt:·prnpngimdę rr•'CC!Wko ~-01b:e!;!Dc.:0A1 WO::· I dz' k' b „. . h k . . ,~ i'~ ~„~~J!! ~ ie ... 1.1,r,: 1 i H'lJen, • • b . . d i , , · · · p~rs. •o.-ra iec ·i.ago w eipośre?mc r·O ow.a- . d:d 0 przemysł i rzemiosło winny. zajii,ć się 
lecz ieśll inne narody pozostają uzhroJone, S!a-j 1emry"?, a Y a:iu. ie !1° 011 ~TY5'•ą~ieia:.e u~'!: macu .ub pr:r.ez Radę Bezp:.eczenstwa O. N. Z. ; wła~uie związki zav.rodowe. 
ny Zjednoczone w intere~i.e pokoju t~w?ato'\'1ego P;.zei.z~~. bez .n~lezy!ei otd,~rabwy 

1
1 ~e sk•rcny "P:· Podkreślenie przez Stalina w wywiadz:e, że i 

I?ie mogą się i'ozbroić. i nu., pu..,..i.z~eJ 1 prasy 11a:: Y 11 8':'~ -ai;ici '":0 l: Ozgani.zacji Narodów Zjetlnoc.tonych opiera się' BYŁY PREZYDENT HOOVER W POL~CE. 
Tragiczne dośvfiadczenie orzypomina naru., .ie I ny· ~ost~ś11• ocltdlll.~ na.pt~hto;:·~ni 1 bn~ ~~eh i opiera~ 3ję winna na zasadzie rówaoścl praw: W dniu 28 marca przyjetdta do Polski b .. 

słabość ośmiela napastnikól~·. Słnboff powodu- sposcmno .ci !111t uzywa~a . n.aa .... ~ swo k .Y" ~ ~ wszystkich państw małych, czy w!.elkich, a. nie 1 prezydent Stanów Zjednoczonych Hoaver~ m~­
j':, ~e .~ działają w taki sposób, 'I\ jaki bjl l wa przeciw in cresom 5""-ia.oweiso po OJU · na <lominowa•niu je<luych ad iltn)'mi, przepeł- ny z pomocy :niesionei Polsce po pierwsr:e} WOJ­
n1e sm,wli, _gdyby wiedzieli, że na&ZE; słowa po- O.świadcz~ilie Staiina: złofone. ptzedstawic:~- niło ufnofoią narody śwlaia, że spory mici~zy· 1 nie, świato~11ej. . „ •. . . . 
parte są sdą. I lo·m , Associated Pre~s ' stało s1ę dobn~ wro::- narodowe rozsfrzygane bęcłą na ptaszczytnte I hoover est szefem KonllSJl ~ywitalic.i.oweJ 

Istn}eje d:ziś p<;Waihe niebezpiecze;istwo, iż I~~ dla poko_iu :i·1Ąri:itov;r.!go. Stuło się „emo iró-1 prn "a i z~~<l: demokracji, a nie na pod&tawie' UN~RA. i z jej .ramienia 'z;t?ozna.je si' 2: poł11-
U'C7;_UC1e ulgi, które towarzy~zy zakończenia cdem optymizmu w Ameryce i Angln ora.z w dykta.tu wielkich mo<:arstw. • zentem .:i;ywnosc1owym !u·aJOW europe1sk1ch.. 
WOJDY - . m?ie spow?dować 1·az jes'Zcze, że hez ....,..„.HHHHl1111łłl810NIDMNNHIHll ....... „„„".„.„.„.„.„.„.Miłl ... „ .... „„„„ ..... „.".„„„.„ .••.. „„ ••• , 
zas~noWJ~rua ~cz.yn1m:r: to, czego nie uczyni- KAROL PEDOW'SKI 
11by:smy mgdy swiadonue. Lecz ci, którzy .po- • 
11oszą. odP?wiedzia_lność za bezpieczeństwo 
pomyslnosc narod11w, są zaalarmowani możli· 
wością, iż nie będą w stanie zastąpi(; dostlllecz· 
n~j liczby ~izycznie prz~zkolonych ludzi 11owy-

Przeąlqd · spraw wewnętrznych 
Dll kl!~alDl. Je~ii u:;fawa 0 słuihie wojs.kawej SPRAWY POLlTYCZN"'E t:ciekinieri:y niemieccy, puewainie i':e sfer ka-1 W Gdyni pra<:uje jui 15 diwigów dla drob 
fy~~:~e 15 

maia b. r., sytuacja sianie się J..Ty- Gdy czyta si~ pisma wychodzęce w Po!.;ce pitalistycznych. zwiiµa.nych z. perti~ hitlerow- nicy i 7 - do przeładunków masowyeh, w t,m 
J k \1· okręsie ostatniego miesil}Ca, uderza obiek- skę. i rie brak i zdrajc6u- z różnych !>iron 2 tl!Śmowce do węgltt. W Gdańsku czynne ~ 

a 0 sekretarz stanu chciaibym podkreślić tywnego obsenrntora fakt, że Polskie Stron- swiata. Osławiony Burdecki, wydawca i re- 4 <liwigi do drobnicy i 17 do przeladunk6\< 
z 'Całego serca i niedwuznacznie moje popar- nic.two Ludowe st<nowi główny przedmiot :a- daktor. g?<lzin,owe~o .• .P~zełomu", zr,alazl tu rnaso>~ych, w. tym ró·,;nie~ 2 taśmow.ce. • . 
cie dla propozycji pcwszechnego szkolenia woj· ir.teresnw'!ń. Równocześnie nie mt: wi<>bzej ~chronienie. S:·.we.icana 1est neutrnlr~t. .. Sędz'}, P?w1e:zchn1a magazynow wynom. ~Dect11e 
!~owego. Inteligentnie ZOl',Z<mizDWll!lf i admi· mowv po1itY„:tnci. zji-zdu, zcbrc.ni..,, .rdzieby , ze gdyby na\';e~ r·,'.ęd RzO?r-'!:ypos!JultteJ ~an:~- w Gdy1i1 76.000 l\l. l·y.·„ \ · Gdansku - ::iO.OCXl 
rus!rowany srstem pow:izechnego szkolenia nie mówiono o .Polskim Stronnictwie" Ludo· 1 <bił jego wydanie, to Szwajcdó.1. odmó·wił11br." rn ..• „, 
~?Jskowego we po~waży amerykaó..skiej trady- wym. ~rzem~wierda. ar~ykdy, w~mianki - O losach Skh,"S1:iego brak wiadomości. _\V pozost8:Iych n":'zi·ch '."iększ:ych portai:h: 
c11 podporządkowania władt wojsko~ch wła· :\·.::ystkie sę. :u~przych}'ln~ ,.J.Ja

1 
P.i;ilsk~;g·o ~r.o~- DR BARA~SKI JUDi rY.M I\?lohr~egu. 1 Sz~~;-C;1nie .n_1~ ~okonano tak 

dr,om cywilnym''. • .11cnva Lu~owego .. I gdy .Po.skie S.ronmc,wo 1 " DYREKTORó\Xl BA).'KU <WJ ~TO\l''EGO I \'•l~le, Jak w Gd) 111. 1 _ G&i~sku, ze wzgl~u Tli.i 
„.Trzeba przyznać, że µowszechne szkolenie Ludowe nikogo me atakuJe, samo atakowane r, . s .~ j róznorodne trudriosc1 z1ni,tane t. obe.[ItlOWll· 

wo1skowe sprowadzi duże zmiany w naszyr; jest systematycznie, tlieustannie, nieu-.łordo- ~ S1:.wa.1ioc~. w t.zas1e o.bra<!- międzyna.rodó· niem nowoodz.vskanych obszarów. 
sł?°łeczeństwie. Słu~nie więc ludność STunóv wei:I.e._ Niew~ll?Hw~e_jest to ~o~o~em jego wagi \>°CJ ~on.for~n?JI_. rr_ionete~nej :.:ayn.~wai;o_ S!~. ~n-1 \V/ Szcz~inie. ~..-ładze polskie 1;bjęly Już do 
'Z]ednoczonycb ma prawo dowiedzieć się ce w zyc1u polslnm 1 Jego reaineJ siły. ga<lruem11m1 Z'A'~~~n_Ymi z ut .:_o.zeniern '>VI~- cksploataq1 czę:;c te;·enov; portowych l obec-
lo•w ~'a ' -tó h t · . Ostat!'lio w sali warszawskieJ' Romy ot.rado- t.c.wego. Banku l. swiatoweg_o .Fu.'n<l.uszu Sta~1- ni'e br.-,„1· ta1~ KomisJ·a Mi~.. :ministerialna ~! "' "' ryc a rezerwow21 !!iła wo1skowa . , . . , „ l M 1: . ~ • " · moze być pewnego dnie potrzebna. Jest to wal ZJazd chlopow ~Jah~io\\', zwołany przez .1 z~cyJnego. • ianowa~o .~';eanu.u dyr~ ·t~ro.w lttóra bad-a możliwości wyzyskanie tego portu 
sł!lszne pytanie, które wymaga szczerej odpo- P .. J?. S. O zjeździe tym piszemy ns innym ~wiatowe~o f~n~uszu scahilm1cyJ!leg<? i osmiu N11jwi~ksz~ bolę.p:k<:! w pracy nr,szych ,por· 
Wiedzi, Odpowiedź iest prosta. Stany Zjedno m1e1scu.. " dyrektorow s~iat?we~o Banku. \'Vsród mia- tów jest brak holow·nikó\\·. z Niemiec odzy­
czone są zobowiązane do 0 · . K rl N Z~rodnie z uchwttłę Prezyo.1um Centralnego noy.'aki:iych :tMJduJe si~ Polak - <lr Leon Ba- ~kdiśm'.' dotychczas 8, poza tym kilka wypo 
rodów z1·ednoczon-h Je'Pli pdier8lll8. a Yt a Komitetu Stronnictwa Demokratvcznego zv:o- rans · frczyliśmy te S<:wecji i z U. S. A. . , _ • s z arzy Się po emu L • d· .. f)r ' r.4 , z· _.;i w I . . . t.--k' 1.. okazia. nasza siła WOJ' ko b dzi . ł dl .,,nyr:n na ~Jen - ::J , "'. .;iarca Ja.zu w er- W'IROK W PROCESIE N S z RewmdvkscJa naszvch kutrów ryu= tCn n:• · · 1• • s wa ę e nzy a a szaw1e posła\\', prezesow l delegatow (I - 2 ' · · · t -1 ' t dnc · " spowodowane brakiem p<;parcta ce ow t zasad karty, Dlatego też mu- Ok } K '•etó W • .t..l-k' h W toczącym ''ie pn:e· . czterv tyi;rodnie po) c:a na ru ~C1. simy utrzyma' ·1 d • ·ręg onu, w oJeW<JWi; ·1c . W . 1 ~~~ "·. O " , • vdpawietlniego reje!>'tru. J h c naszą St ę pr:i;e e wszystkim w W pro<>'ramie Zjazdu przewidziano dn 23] ,.,- OJS ,;owym ~d~e . lręg·ow'Vn\ w \Vt'lrsza-
ce u ~ o":ania i wywierania naszego wpływu marea o "o·odzinie 10 ra~o posiedzenie Cen- wie :procesie przeciwko 23 członkom N . S . Z.- Straiy naszej marynarki w spn~de i w 'l\rzll N'· Pl>?I~raniu Karty Narodów Zjednoc2onych. tralneo·o K~mitetu i tegoż dnia o O'<Jdz. 17 ze- zap~ł '\/,)'rok. dzenfoclt wynosz~ 500 miiionów zł. przedwo· 

N
!e U~YJ.emy ~a~e! siły dla celów agresywnych. brani; klubu poselskiego. W dniJ następnym , Na karę ~m?erci skazani .wst3li: '"il o!a.nin jcnnych. 
ie UZYJ';my ie1 rownteż dla popierania tyranii w niedciele p. rzewi<iziane O<>'ólne zebran:e Zygmunt, Zwire"k Władysław, Roguski Zyg·- Same z:iisu:zenia 1'.' urządzeniach portu g·dyń ­

lub ~zesłado~ań religijnych". uczestników-'zjezdu. " m:i-nt, Jaroszyri,ski Roma~, Łaszczyt1sl.:i, Kazi- skieg·o sięgafo sumy 122 milionów tł. przed 
~oncząc swo1e przemówienie minister Byrnes OD~ ALA.ZŁ SIE REDAKTOR PRZEŁOMU" mierz,, Borys Grzego~z. Kaczmarnyl.:, Szeloch \ołlojennych. 

da1 wyra.z prześW1adczeniu ,że trudności pned - • - " Franciszek, Ulanowski Wladysław, Szulachow- Dężenieiri naszym jest !'Okrycie strat w to· 
jakimi s.'łoi świąt, iakkolwi~k, są powaine, m;ga P-od. Jtoi.\i~ okup.acti, ~iem!eckiej zaczęło ,?ł'· ski E:łmund.. • . . r.aiu prze:; przvdział jedi1oste1: floty niemier: · 
byt rozstrzygnięte jeśli wszystkie · narod 0 · ch-0d= w Języku pols1ttm·-p1smo ,,Przełom ":-' Inni oska.runi zost.'l.h skazam •'~ ::Zarę od.'} Yie.T z µrzx·dziafu wynosz~.cego _15% b. mery · 
dejcła d.o nich w' duchu pojedna • • J: tygodnik. Był on redag·owany przez znanvco do 8 lat więzienia. Na podstawie amnes:'.i Nr'ki Rzesz.y, który otrzyma, iako odszk~fJ-
wfary". ma 1 0 re dobrze w Warszawie panów Skiwskiego i Bur- wielu z nich 1:arę zmniejszono. Jednej osohje C.owanic, z\\il!zek Radziecki. 

· dedtiego. Pismo to pM!epojone ku1tem dla darowano kar~ całkowicie na podstawie Odbudowa l:egh:gi przybrieżuej \1apotyka n;i 
WOJSKA RADZIECKIE OPUSZCZAJA niemieckości, dla misji dziejowej tr.zeclej n:e· amnestii. W stosunku do dwóch oshr:i:onvr' ;:·udności. 
MADżURIĘ I WYS.PE. BORNHOLM. szy, sta!o się od razu nowym organem proptt- S"!ci sprawe umorzył z powodu a!\1nestii. · Obecnie posia<lcmY tylko jeden statek prL.•:-

< ~iadon;iosci nadesłane z Chin do Londynu 
S•"?CTdza1~ na pod.~tawie oświadcz~nia naczel­
ueg<_> dow'?d?y "."ojsk radzieckich, mar~zaU• 
Mahno~skieg.o, ze Związek Radziecki wycof, 
swe ~·01sika z ~an~żurii do końca 'iiwielnia r. b 
Oddziały . r.aclz1eck1e rozpoczęły równie.Z ewa 
kuację duńskiej wyspy na Bałtyku, zwanej Born 
!iolm na. mocy porozumienia, ·zawartego · 
dzy z. S. S. R. i-Danią. m1ę 

gandy niemieckiej. Redaktorzy Skiwski i Bur· ~ C 1'ye;„n•· .K-, ólowo Jadwiirn" . Duża_ przeszkooa 
decki wstali w opinii społecznej na.piętnowani '""'A ·A NA WYBRZEźU - • - 1 „ " ~1 Od 
jako ludzie, którzy poszli na w·spółpracę z oku- W zwii;!zku z odhudowę portu g<l)ri1skiego to- , Jest zaminowanie r.uszyc '\.w. · . _ 
pantero, y: zg·od.ne.t opinii z.ostali v.1·łę.czei;i. z.e cza się rozn101'lY z duńskim in:i:1-nierem ·~7of-' W ma·rcu została roZ\'.'tęzs.na m'.ędzyii:n~ · 
Społecz.en!>iwa Polskiego. Do dma dz1sieJ- rudem, który budował port w Gdxni. Projek-i' dowa organizacja .;:egfogi UMA (United 1:fon­
szego nie było wiadomo, dokę.d zbiegli j g·dzie towane jest Zl:ll(mgafowanic go aó odbuci.owv time Anthority), dzięki ctemu otrzymah:f.~y 
się ukryli redaktorzy ,,Przełomu". O.hecnie falochronó\\·. ' 7 statków, które powróciły jui: do kraJ" 
dowiadujemy si~ o losach Burdeckiego. Pisze Thrienna zdolnoU: przeładunkowa µor Cw W najbliższym czcsie powróci .Tuż do Polski 
o tym w korespondencJi ze Sz14·ejceri1 W1ady- \..' Gdy.ni i w G<lat"sku wynosi 37.400 ton. szereg sta!ków, przehywefocych dotychc?.:n.,, 
sław Pawlak („Polska Zbrojna"). 

1
1 W portach tych zatrudnione jest przeszło w Anglii. 

„Na ziemi szwajcarskiej prz.ebywaj~ liczn.i '.iS.000 ludzi. Szereg· statków ulegto przeróbl;:or11 dla p~z">'· 
...-.1\NHMWlłlflLUllTlflf•UnU 111 11 TIUUUlll'tlllłl••••HWMf„l•M•••U••••ti stosow~nia ich do potrzeb transportu WOJ<:n­

nego. Niektóre z nich, jak np, „Sobieski' '. 

. 
w. YBORY w GRECJI. kronika Dolno• ślą~•--a (który JesZ(:ze trzy miesięce będzie sJuż1.1 ~„ aliantom) będzie wyremontowany po powroc;1' 

Greclue parl1e lewicowe ogłosiły bojkot wy- w stoczniach ha.{ov.'1·c.h „Batory" będzie w~· 
borów, wy::.:naczonych na dzień 31 marca r. b CEGIELNIE NA DOLNYM śląsku l)r~ejmu- 'd11ictwem z·efel'atów odbudowy p ·zr staro- temontowany w Belgii. 
Niektóre partie rządzącej koalicji W]'Powied:;:ia~ je Sa:nol?on;oc C?ł?pska. Nat?ra_lnie ~owa tn I stw:-:c:h. W ~ajbliższym eza~ie bfJtli;. efo <lrspo· Przewiduje się utworzenie drugiej szkoh 
ły się za oclrocze2 iem wyborów do c-zerwca. Za- o ceg-!elniac11 i;.i111eJs~ych roz1nia1·ow, ktoi;:e p~o; 7.ycJ• matet'!ały bu~owlan~ Jak ce~ła, clac:how· marynarki hl'l.r~dlowej w SzczecirJe. 
pytyw.a:::y w tej sprawie rząd w. Brytanil, któ- duln13ą. ~e~łę i dachowk~. Doty:-zy .to rown1~z 'ka, wapn~ .it<\; które mo:na będ2ae o~zymać Plan ro2.hudowy naszej marynarki handlm\ ·' 
rej wojska sfa::jonują na zlemi greckiej, wYdal wapie11nik~w. ~Dotyehc~as ~giel~11e . te bycy do wa;rtose1 ~- tys. na Je:cJno gos;i.>aa,:·"two. przewiduje odbudowę naszych linii ohętowyc!i 
olicjalny komunikat, w którym stwierdza." żel~ Zarządzie Urlru. Ziem~k1ego 1 ZJ~n.<>cd- ~becme czy;.1t°11e są. stara!ni;)>Y WJtsokość 1~re- przedwojennvah orą.z wej,;cie do koderencji j;(> 
Jtał on zawsze i stoi no.dal na staµ.owisku, aby nia Przemysł1;1· omecznos~ przr.st.ąp!em;i o ,%1;'. materrn. owego po~n1esc z kwoty 12 tys. r»lu~rowvch. do których nale:telEmv i do tvd 
:~1'.b?ry w Grecji odbyły się możliwie nai"wcze- odbudowy zniszczonych wsi. ale oabuaowy oo oO ty~. na po,;zczegolne gosiwdarstwa. ltó~e ~rzejeli'my po Xiemcach · · 
:1rue1, przede wszystkim szybkiej i taniej spow-odo-1 PARCELA~CJA .MAJĄTKóW ZIEMSKICH. "' " - ~ ' • -· 

w.ara, i:e w.ład:~e adminis
1
t.raeyjne kł:ui.!}. spe.- r!.a Dolnym sląs.h"U. ~ut:.·· rozpo~z.ęta ... Wobe,c na- I PR.?.PD KONGRESEM Rząd brytyjski nie może uznać si~sznaści po- I l t b ~ k l ' - , l tó h ~~ · 

i d cJi.; ny 11ac1s-;- 1;a o, y '-'8:'"1.'lopomoc ·~Ja ·· ~aJ.- p~·wtl znac:meJ, .1 osc1. :r:e:i!ator:a.1:•1)v;:., '· rye TO\X-". PRZ7JAiNl POI.SKO-RADZlECKff:.1 g ą ów, iż stan bezpiecz~óslwa w Grecji pop!'a- krotszyn1 czasu~ nracb:.mifa wszy.;tlue ceg1el-, 2:0:;,}?od::.rstwa cnło:psk1e JUZ :pom1eścw me mo-
wi się, 0 ile wybory w Grec: i 7.o~tana. odr oczo· nie. Równocześnie za<!zyna tworzyć si~ ;;pół-j g-4, :prz ·st4piono obecnie do parcelacji mająt- W dniach I 8. 19 i 20 ma.is. rh .. o<lhywac s« 
ne. Ucierpiataby z powodu •Jdi ocz~nin sp'r,:i.- clzieinie budowlane. ków ponad 5-0 ha powierzchni. Z parcelll,cji będzie w Warszuwie ::t:ierws;.y og·ólno-pol:A' 
'·a odbudowy kraju. Pół!fORA MILIONA ZŁOTYCH na hodow-l wył(J.cume będzie około 180 tys. ha. gruntu. kongres pr;:yja,ini polsko-rad~ieckiej . Inicjat~".1· 

W !:prawie sporzątl7 c:::u. lisl wvborc~ 1 eh le drobiu posiada do dy..;ipozycji rolników d?l-Jktóry pr:zeznaeza si~ .na. gospodarst'Ya dla ~.:kół ~w;~ania ~ongr.,.~u P~~j<fło 1 ?wa.-;:yst~,·~ przy 
s:wierdzono, że w więk$;:rt.:;ci o!'t'!lłó'" odb.yła r.ośls.ske Izb:; Rolnicza. Ilość d1·obiu w W<>Je· l"olmczych wszyst!ncu t!'Zech stopni, na osrod- ):1Zm polsJrn-radz1rck1e.r 1 Z:'!.n'IH"l'La z meJ ucz\' 
nę ta czynność catkiem poprawnie. wództw:ie dolnoślmikim je,;t ba.rdzo niska. Są Id wetel"'9"naryjne, 250 gospodarstw hodowla- rić wielk~ c11anifestacię ~ympatii i wdzięczno.::t 
Należy pamiętać, że w Grecji znajduje się mi· wsie gdzie nie znajdzie się ani jednej kury, nyeh, 20. stacyj doświadczalnych, 33 mająt'!<i :<.połeczeńst~a J?obkiego dl~ Zw . . Raclzied:ieg·o. 

s1a obserwatorów fran{;uskich, amervkańskich "'e~i czv kaezki. Sz.ereg &~-tucznych wylęgarni ogrodniczo-nasienne, 20 stacyj :parafij po 20 Na. speCJalme zwołaneJ ko;,ferencji mec 
i an~ielskich w liczbie 1000 osób, która ma li kredyt na zakup jaj ,ozwolq. na W\Y'l'Ównanie ha. obszary torfowe i inne, w końcu na mająt- W.en<le_l, ~ed. Rub~ch, P· M~dz-elewski i p. ~r~ń 
przyglądać się przebiegowi aktu ·wyborczego. tych braków jesz.cze w tym roku. ki pnemysłu rybnego, soltysówki, place SPQr- ski pomfor~o\\o:a'.1 pra~ę , Jak To"':· pr~yJazni 
Do wyborów zostało zgłoszone 14 H~t. WOJSKO POLSKIE ODSTĘPUJE w tej towe i deputaty nauezyeielskie. polsk~-r!l-d~1eckieJ za~1erz~ ~orgaruzowac Kon. 

GENERALISSIMUS ST ALIN O ORGANIZA­
CJI NARODóW ZJEDNOCZONYCH. 

chwili na Dolnym śl. rolnikom około trzy ty- D,, planu pareel11eyjru:go nie włą.eza si~ też g·res i Jakie poc-.iymono JUZ prace przygoto· 
siące sztuk in.wentaria. Jest to peWllego roJ ehwilowo majątków utrzymywanych jeszcze wawcze. 
dzaju pożyczka, w myśl bowiem u.mnwy rolnik i,l?zez Armię CM:rwon~ w ilości 745 o J;>J- Ot.<>-;; oheenie odhywbję się zjazdy 22-u istnie­
nia wrócić dv.:nej jednostce wojskowej po :pew- wk17.Ghni 173 920 h:i i J. nnię Polską, w i!ol{d .fo.cych oddziałów wojewó<lildch T owarzyst11:u. 

Przedstaw·c· low· «e„ „ A . · t d p ., nym czasie za pobraną pl"ze~ :niego sttukę 1
1
129 o powiE'rzc1m5. 24.000 ha. Nie ulega w~t- W naJhliźsz.lj niedzielę w Pruszko~ie odh~<łzk 

E Gl'l•~o ń 
1d1 ~ l" 1 a„ _ _..en " s~oci~. c ress newna ilość kilogramów mies.a, pr..::r czvm o ile pHwoś~i, :ie tak Arinia Czerwona jaK 'i Armia się zjazd województ»1,•a W8rszawsldeg-o. Nn . u• r~ u zie 11 WY'Vladu Stalin N- pos·czc- .. - - • • I p 1 k . dd , d . d . d h l t I dl J •óln - " ·. i : · , ~ „ ·• · d · ~ do roku wojsko nie upom.ni się o zwrot, nat.en- o s ·s, w m1nrę czasu c awac hę ą posia a· z:Ja;: a.c tyc l us a ane Sl;ł wytyc1.TIE' a obrnn 

~ e· E P'(;'.j 111:t 0 ~0~ 111e.ty~ua1cu i~rn;: t}daro~o- czas obt\Wią.zek d-0starczenia mięsa jak i oąo- ;ne µrzez nkh c:h'l'i'liowo m.aj:i,.tki, z kl;óryeh, jak ko~.gresowych or.a.z rezolucje i 11r;bierani o;ę 
;j

2
/. · 1 ru, <:> o,r~ym, i.as,ępUJ·:>,ce 0 pow:e-. wiązek zw1·ot:u kJ.'OJ'łY' i.:zr ·:1'1\-ini odpada. ;'tają "Wid:.u:, 1no2nabr ~b~ C'r; ;rć drogą parcelacji oko- . d 9 !egaci. 
„ . • • . . . .~i? oue wówcza,; ';\·łasnoiicia rolnika. I ło 20.000 gospodarstw 10 liekt.arowych. Nie- j Kor:gns oblict.oJ.\' jest n<i :3.300 -- '? .'101) 
.-"~fz~'?,~u1~ .. :"u?~\i: 1 c zn<>cz~ni~, ~o On;aruza: Do z„„::;iewó": "'.~08em.1;:cli. wojsko wypoży-1 ::ależi:ie ~ .te~o _g~yby ni.e . upehloroJniano l c"o?. Pohl.\\ ę_ uczesfnik?w, ~tttnowić b >,dłJ. dek· 

c.:t :
1
.xt„:_- 1 1•1 :~~uc?;mr~~· ':d}:· l~s1 on_a, do., cz:.rło znaczną. llo.„.c, kom i :rnn:na,. n uawet sa- · '':" teJ 

1 
~hw11I isrme3~eych JU~ gosp?uarstw gac_1 ~ddz1aki\t.• 'Yl'.OJe1·1ódz>:1ch. reszk rekrufo· 

nic„.!~. ;':i:.{~"~""":'1 tlla" "'"pe~n1cm~.1J>Ok~1u t •me jed.· nostk~ W?Js:w~·e ?bełmuJą. na ok:es l cnł~ps..:1cl~ z .zapasu ziemi, molrua ~dz1e · two·-rwac: się. ma -~ na1szer.szy h 1·rnrst.,,,· społed:eń­
~i?zp1e-~ ... ~·-:w" lll.~dzy.~o.ro~cweg?. :::51u1 te1 or- v.io.my do oarob1ema I zasiania szereg ma.3ąt- rzyc prawie 16 ty~. gosl?oda:stw. stwa, mezrze;;rnnych Jeszcze Vf ramach TowJ­
gam~llCJl .• czy,":' tym, 1~ ,opiera _się onn ~ za· ków. Pozwoli to ua dokonanie zasiewów na- 1 •rak inwentar:: 'EY";!Y Jak ~martwy z !o p~ tzystwa. 
s:adztc row!1Gsc1 wszys.kfoh panstw, a Die na wet '\r 100%. l celowanych maJątkow podłl.lelony będzie mię- Org-0-nizatorz,· kongresu zamierzaję. polożyi 
zasa~i~ rlomin?w"'.l!ia _iedn':go na~ drugim. CELE~ PRZ'YJśCIA Z .PO~IOC-~ lm!ności dz~ :iadz3el~n~ch zieJn!ą chłopów, . z mie_jsco.- ·~-ię.-sz}· nacisk· r.a wszelkiego rodza.iu imprezy 
• Je:~h ?r~aruznc~ . Narodow, z1~dnocz~nych D~lnego Sląska,. przystępuJąCeJ do o~btldo~ rWOSCl zas ~!ile ~o lnW~ntarza JeS~ .więeeJ, I artystyczne, sp~rtowe it. p .• aniieli nawet r.a 
~!~a .·!"' '" p.zye::;l~sca :--c-"..b~v;ac .u:isady rownc- zmszc'.<:onyeh wsi utworzono ?4 tereme wo;re- będzie o;i przeimn1ęty .do. mnych mn1eJ l>?rta- 1 same <ibrady, 1 owarz}'Stwo przyjaźni po1sko­
sc1, c'dq;r;; ona ru'<"W"ątp!-.wle widka pozytyw- wództwa µiQĆ central materiałowych a to w tych w inwentarz powiatów. Ludnośe u:mrnsz- rodzieck!ej $t11wia sobie bowiem ;m ze<l.a!'.;,.. 
ru; 1-ol~ "'' d;,_::eniu do zapewnienia pokoj11 i bez· ·Brzegu, Lubinie, Zeg;aniu. Lwówku i Wrocla- j ezać się ~zie rui. :Pazie w budynke.eh dwor- przede wszystkim informowanie S'L>1..1lec::cństw1.1 
J>ieJ::.:zństwa. 'riu, I skich. Będą to wi~ indywi.dul!.ln~ gospodar- o tym, jak wyględa życie nasze,,..; wschodr.i 

Je:!; ~·.:;m i;-r::.ckonany, że żadeu irnr&d, ani i.ad- W centrala,;h tych już dziś ludnogć l1\0Że stwa pl'ey; -wspólnJm .zami~Zklilliu ich właśei· go s~iada, je.kie ~ jego osi@·rtlPd kultura!· 
na <irmia nie prl.'lgnie nowej wojny. Pra~ną· 01u•; ot„zymać bezpliatnie przyJb~ał s:.;~11. n. ~ ~li. ----- ~-· · · ~!!· naukowe, ~-połecme i t. p. -

• 
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Z RUCHU YłYDAWłU&ZEGO 
CHŁOPSKI śWIAT 

Z radością i zadowo ~ e :i iem na 'e t.y powitać 
wznov:ien:e mie~ię c, n ka 11Chłopski świat". • 
Mie!i~czr,ik ten, jak slwie•d;i;a podtytuł, du­

Zyć ma ~prawom światopoglądu i społecznej 
id <?ologii chłcpskiej. 

Pierwszy numer zawien m' ędz-y innym. na­
st ępujące artykuły: St.anisl11wa Mil<:ołl'jc7.yka 
„Po!ska a Związe'k · Radziec-ki", Czei.~awa Wy­
cecha , ,Do~obek lajnei myśli oświatowej , Mo­
wę Macieja Rataja ;r. Kongresu Po~trajkowego 
z roku 19:8, Stani11lawa Wójcika „D~mokracj a 
a blok wyborczy", Jana Deca „Odrębność 
c.hłops.Jc.iego światopoglądu'', Fraaciazka Mleczki 
„Na przełomie'' i inne. 

Miesięcznik „Chłopski świat" wydaje Wy­
dział Prasy i Propagandy PSL, WarsTaw a, Al. 
Jerozolimskie SS. Ceno11. pojedyńc7.eJ!o numeru 
30 zł. Prenumerata rocr:na - 300 zł. 

Wierzymy, że „C!iłopski świat", cieszący się 
dutym powodzeniem przed wrześn i em 1939 r., 
spotka 1ię i obecnie z sympatią, słutąc spra­
wom pogłębiania naszego chłopskiego świa.to· 
poglądu. Redakcji „Chłopskiego Swi.atu" s·kła­
damy serdecma życzenia owocnej pracy w 
&!użbie Polski Ludowej. 

żYWIA 

Pod powytsrym tytułem, nawiązując do tylułu 
I! czasów konspii-acji, ukazała się „Jednodn.iów· 
ka" Wydziału Kobiecego PSL. Cena za numer 
15 zł. Na treśf numeru składa Si!' bardzo obfi­
ty materiał. Dobór tematów obraca sie wokół 
spraw :tywo .nteremjących kobietę wieiską, to 
tet winny się one zapoznać z tym, niestety, je· 
dnorazowym wydawnictwem. 

Szkoda. że „Żywi a'', jako tajny organ 
niepodleglościowy, pooczas konspiracji nie­
m;ejckiej wydawany przez Ludowy Zw. Ko­
biet, nie mote obecnie ukazywać •ię f.ako ty­
!lod.nik, czy choćby dwutygodn!k. r <>łr:zebr na 
odcinku kobiecym 11a wsi są duże. Potrzeby te 
włafaie mógt 7.arpakajać tygodnik . kob:ecy w 
ramack wszystkich wydawnictw PSL. 

WYDAWNICTWA ZMWRP „wtcr• 
· Głód książki był zawue odczuwanT na w1i. 
Przed wojn4, aa:kolwiek półki księgarskie hT­
ły zapełn ione ks:ątk.ami, były one l•k D"\ sto­
sunfti wiej~kie i za drogie i w przeważającej 
mierze nieodzwierciadiające t~o. co wieś in­
+.ere:;owało. Służyły one miaslu i zamterea-o­
waniom i upodobaniom gasnącej szlachetczyz· 
ny, elity bur:tuazyjnej. 

W ojoa i wandalska okupacja ni~inieckt po­
~~ębiła kryzys książki. Głód jej powiększył się 
i~szcz l! bardziej, bowiem narastać poc:r:ęło mło­
de pokolenie chłopskie, prężące aię do życia, 
gzo1kające wiedzy, pragnąre przeżyć arlyslycz· 
nych. 
Związek Mtodz. Wiejsk. RP „Wici" docenił 

to należycie i z chwilą zaistnienia odpowied· 
nith warunków przystąpił w ramach swych do 
wydawania ks i ążki. 

Ostatnio w połącz~itt 7. Rokiem Kościusz· 
kowskim nakładem ZMWRP „\VICI" uka:r:ały 
się trzy książki. 

Pierwsza to „ŻYWIĄ I BRONIĄ" Weroaiki 
Wilhik. Jest to dramat z okresu Insurekcji 
Kościuszkowskiej . Z owe!!o okresu, kiedy pod 
przemcą obcą waliła się Rzeczpospclita Pol ka, 
którą do dna upadku dopl"owad„i!a wa-slwa 
gzlachecka zdegenerowana, przed .i.. na, . 111mo­
lubna . Dn.mat ten odsłania demoralizację 
szlachty. Dramat ten opiewa czyn chł<>,.iski. 
Bezhtere~owność i ofiarność chłopską w stut. 
bie Oj c:zyznv, za co otrzym~li r.hłopi ów p i ęk­
ny przydomek z u~ t Naczelnika w sukmanie 
tywicieli i obrońców. 

Prostota i piękno dewa, łatwość wystawienia 
tej s~tuki przez Koła Młodziety sprawi, te sta· 
cie się ona jedną z na'bardzief (!rywanyc 1:t gztuk 
przez młodziet wiciową. Twłaszc:ra, te i jej 
treść wypływ•. z naszej chłop!kiej itleolo(!ii, 
zwłaszcza, te po raz r,ierws·zy chłopi doczekali 
się w dramatycznym ujęciu przedstawienia 
swych wysiłków w ich marszu do Polski Ludo· 
wei. , 

Dru~a. to „KOSCIUSZKO WE FRANCJI" -
Zofii Tursk!ej, d0'5tarcza ona w literackim uję­
ciu dużo ciekawe~o m1>.Łeriału z te~o okresu ży. 
cia Tadeu~za Kośc iuszki. 

Trzecia wre·„~i<?, to „J AN KILiflSKI" -
Włodzi1r.ierza Słobodnik11, poem~t dramatvcz· 
ny o szewcu wars.zaw~kim. Sztuk:. la róvmiet 
uadajc się c?o grywania na scenie pr7.ez mlo­
o::ież chłopską. Za po?naie ol'-a wieś z Indem 
tiracuhcym mas mieJ'skich , który również d"tł 
dowód swego niekłamane~o patriotyGmu w 
walce o niezaw:slość Ojczvznv, w walce o ide­
a.~y rówr.ości, wolności i bra terstwa, iakie w 
tym czasie rozlały się rzeroką fr!ą po Europie. 

Sz~ta zewn•Łrwa tych ksiatek ;e~t ladn?. i 
na po:r.iomie. D<> omówie"Oia tych utworów, fok 
J'O'rzebDych i tak na .CT.asie wydanych , powró­
cimy jeszcze. 

WYDAWW.CTWA PSL 
Nakładem Wyd?. i a łu P·asy i Proi;a!!md~ PSC 

ulcaz 0 łv s i ę iakn p :erw~ze publ'.l ~ ~c·„ w ramach 
,.BIBLIOTEKI RUCHU LUDOWEGO" nastę­
puiące p;ace: 

Nr. 1 Progx·am i Stalllt PSL. Nr. 2 Jed'loś.C 
Ruchu JJudo,'1'":.ojfo Tadeusza Reka. Nr. 3 
Iata CltłopękiĆj Walki - Z. Au,~ uetyń•l<.ie (;o. 
Nr. 4 Sam<>r:r~d Tcryto~;alny - f:»otra Tvpia­
ka. W szvd kiz le k~iążki w c:an:e od 25 c!o ~O 
:r' o'"ch na b•-ć !T'otna w Adm ;n;•lracji \Vych ia­
łu Prary i Pror-~~andy PSL, \1\'ars2awa A !eje 
Jerozolimsk ie 55. (mm). 

CHŁOPSKI SZTANDAR Nr 13 

Teren solidaryzuje się z naczelnym· władza i PSL 
RUCH LUDOWY 

N.\ MAZUR.\CII JEDNOCZY Sil, 

D11i8 10 marca r. b. ocl.by!a sir w Ostródzi<• 
kon fere1~cj 11 powiatowa P. S. L. z udziałem se­
kreta-rza Zilr ~ ł}U U \V" ojewódzkieg-o Frn nciszka 
Kalinowskieg o. Po referatach kol. Ucińskif: :,:-o 
n sytul\cji pol ii ycn ej i kol. Kalinnwsk;eg·o na 
temł! ty orr.pinizacy jne zebreni jednog!ośnie 
przyjęli rezo :ur je, wyrażaJęcę zupelną soli dnr­
l'OŚ<'. z lin it,1 politycmę wytyczon ę przez N .K\V. 
!'. S. L., we- w"~ystkich sprnwnc h, a zwlasicza 
b!olrn wyborczego. 

Dnia 17 b. m . cdonlrnwie P. S. L. powiatu 
niborskil''l"O Zl'OI 11 1. i w sali szkolrPj. g<lzif' re-­
l t· nil progre mowo·po lityczny wyglCJsil pre-Hs 
Zt:rz~<lu Woj""'<•ąJ1.k i ego P. S. L. Mirosl11w 
I e,j k, który omówił historif nrc hlt , pro~rl'm 
P. S. L . i f.!>r1n1·r lu<lno:k i autochtonicznej Ma­
zurów i W11rmiaków. 

Wiceprzewodniczęca sekcji kobiecej Zarzę­
au Wojewó<li'ltieg·o P. S. L. Aniela Merglown 
zwrócihi si do zt.>branych z g-or~ym i prze­
l<onywujęcym apPlem o pomoc w prac-ech or­
g-aniz11c-vif'YC"h 1.obie-t , które na tym te-rt.>ni e t1'1k 
okr\ltnie clotkni~tym przez wojnf, moię donio­
sle z11cl11nia do spelnie-nia. W reszcie kie-rownik 
c.rgł!niu1cyjny Zarz~u WojrwuJ„kiego Ludw ik 

·Berek om{.wił pr:ice organizacyjne- w 1-nmci r­
kach gromnd1.kith, ~minnych i powiatowych. 

Po ożywiont.>j dyskusji - zwla~zcza duif' za­
int~resowanie wzbudził11 sekcja kobiet - uchwa ­
lono rezolucję , całkowicie .aprohujęcę p08taw~ 
zojętę przez wlad7t'! naczelne w sprawie bloku . 

Te-go Sflmt.>go drua we wlao;;nej siedt.ibi„ 
P. S. L. odbyła się konferencja powiatowe 
w Żqd1borku. Z balkonu powicw11I sztandar 
narodowy ob<>lc zielonego sztond-aru ludowego. 
\Y/ o~c licznie zgromadzonego 1t.udytorium 
wicepr~„s Zanędu Wojew6di.Jdego dr Wla­
dyslaw Mergt>I skomentował h11sł11. programowe 
i pro!rf11m P. S. L. orez naświellił aktrnilne 
zagadni.enia polityki wewlW!trzn~j. Sekrrtarz 
l.a.rztdu W oj. FrnnciS?:ek Kalinowski omówU 
st11tut i nnłre&lił wytyczne pracy organilllll· 
cyjnej, 

Po ożywionej dyskusji, z kt6rt'j wynikło , że 
Pil terenie powiatu niema eni jt>dnej komórki 
S L. zf'brani .i<-dno;rl.ośnie nchwalili rezolucję 
n1.1stęp11jłt;e-j tre-ści: · 

„Zebrani w dniu 17.3.46 r. czlonkowie 
P. S. L. z powiatu żędzborskieg·o stwierJzl\j~. 
ie no terenie powla-tu· dzieło zjednoczeni11 ru­
chn ludowl"go zostało ukończone i wzywają 
wszystkich d1..i11laczy chłopskich 1iemi Wer­
mińsko-Mawrskie-j do zjednoc;Jenia się pod 
sztandarami , P. S. L. 

Zt>brani jednoglo..inie uchwalili wyrnzić pelne 
zaufanie Prne~owi Mikołt1.iczykowi i członkom 
N. K. W. P. S . L. oraz zło7.yć im umanie- 1a 
f-ełl\4 godno~ci postawę wobec ataków na PSL 
i ich przywódców". 

Zebr11ni11 te dl\ly wymowni) odpowie-dl. tym , 
którzy- twierdzę, jakoby „doły" pregneły iść 
"" bloku, odmawiaj~ swf'go zeuf11nia władzom 
stronnictwa. 

Wł. Marg-iel. 

Z KATOWIC 

Na konferencji prezes6w i sel:retany urzę­
dów Powiatowych P. S. L. W oj. śli,sko-D~­
bro"'•skiego Odbytej w dniach 28 lutl'go i 1 
marei\ h . r. po wysluchaniu refe-retu s„kretn­
rZll Naczelnego P . S. L. p. Stenis!awa Wóicilcn 
,, sytuacii rolitycmet i rozmowach przedsta­
wicieli N. K. W. P. S. L. z przed~tawide-lami 
P. P. R. i P. P . S . i po przedyskutowaniu c11-
lości zagad11ie1) politycznych i orrr.ani~acyj­
nych - 1ehrn.ni wyra:.l,eię pe-łn~ Yolid11mośf ze 
stanowiskiem prudst11wicie-li N. K. \V/. P. S . L. 
zajętvm w rc>zmowach <:twi„nh11j1,1c, ;i.e odpo­
wiedź przedstawicie-li N . K. W. P. S. L. na wa­
runki P. P. R. i P. P. S. ie-st ie<lvnie słu"ZO'll 
i odpowiadająca postawie szerokich rzesz 
chłopskich. 

Zt>brani wyr117t1jl! pelne zaufonie Naczel_nym 
Wloozom P.. S. L. 

Zebrani pnestr:r.egaj~ wsrystkich członków 
P. S . L. prrt"<l wdawaniem się w ro1mo1'fe- z in­
nymi p11rtiami za?.nf!C7eiac , ie m1leiv kiProwat 
w"7v<:tHch 1p-!11sza,iocvch siP do ro7.mów na 
N . K. W. P. S. L., który jedynie- jf>St ttpown ~­
niony przez ostatni Konirres do przt>rrowadze­
nia ro1m6w na temat bloku wyborcze-g·o. 

Z!'hrnni prze-dwstflwi11ia się st11nowcw be1-
!Jrzyldadnym etakom prn<;y i radia no prze<l­
~tawicieli P. S . L. w zwi1Hku z ich stanowi­
skiem w sprawie bloku \•1yborczego. 

Zebrani wzywaia szerolcie mesy spolt.>czeń­
s'.wa wo\. ślęc;ko·Dęhrowskiego, a i.eby ta1< jak 
dotychc'tas "!olv twardo i nieup- i ęcie przy 
sztnnd.erDch P. S . L. i aby walczyły nadal aż 

c'.o zupełnego 1wyci~stwa o urzeczywistnien ie 
iC:„„lów PoJ -;ki dLn1ol..rat ycznej, spra wie<IJ ;wej 
i suwerennej. 

Z RA WY MAZOWIECKIEJ 

Zar:!ąd Powiatowy Polsk:e10 Stronnictwa Lu­
cowego w Rawie Mazowieckiej oświadcza. te 
5ol ;dvrymje się całkowkie z uchwałą Kom ,sj i 
Fold<ie(.o S tronnictwa Ludowe~o, powierzają­
cej p•zeprowadzen· e ru7mów na temat taki yki 
W) borcze; Naczelnemu Komitelow1 V/ vkonaw­
c; emu PSL i sam tadnych opinii w i prawie blo­
ku wyborczego nie wypowiadał i nie wypo 
wiada. 

Rawa M.az., dnia 12.TII .19<!6 r . 
(-) W!. Rednarek (-) A. Szymański 
(-) W. Wójciak (-) J. Dowiat 
(-) J :isku.Iski (-) A. Balcerak 
(-) Kocik (-) J. Wyczański 

Z lAGóRZA 

D EKLARACJA 

Prezesi, sekretarze i skarbnicy kćł gromaJz­
kich, oraz Zarząd Pow iatowy Polskiego Stron­
nictw-a Ludowego na Kon!erencji Powhlowej w 
/~agórzu , doi:i 10.Uf.1916 r., po za:majomieniu 
się z całością rokowań w przedmiocie „Bloku 
Wyborcze10", jakie to rokowania odbyly ~ i ę 
między NKW PSL, a władzami partyjnymi PPR 
i PPS w całości !łolidaryzują eię te stanowi­
skiem, jakie w sprawie „Bloku" z.a:ął NKW 
PSL. 

Z11. Zarząd 
Se'cretarz (-) Madziar:i: St. 

Prezes (-) Paw J. 

Z AUGUSTOWA 

Z LOBEZNA, POMORZE ZACHODNIE 

Z!!romadzeni na W ulnym Zj eźdr:e Powiato­
wym Po ~fkiego Stronn ictwa Ludow~go w Łobe­
zie obw. Ławiczka, nt1 Pomorzu Zachodnim, w 
dniu 17.III 46 r., soHdaryzu. ą s i ę w zajętym sta· 
nowi~ku NK\V PSL ..._, rozmowa cn przeprow;o.· 
dzonych z przedstawiciel ami Partii PPR i PPS 
w dniach 18 i 22 lule~o 1946 r ., na temat bloku 
wybo rczeiio i zapewniają, że stanowiska zajęte 
przez NKW PSL ..,, zupe!ności pJkrywaJą się 
1. pn1gnirniami iutej ~ze1ro PSL. 

Za Walny Zjazd Prezyclium Zarąd• 

Z KRAKOWA 
Konferen cja prezesów i sekrelarzy Zarządów 

Powia towych PSL woj. \.:rakowskiego, obradu· 
jący w dn iu 16 i 17 mar .: a 1946 r. w Krako­
w ie, po wysłuch an i u r deratów prezesa Rady 
Naczelnej PSL Mi'l. Dra Włady~ława Kiemika 
oraz czlonlców NKW PSL płk. Francis.zka Ka· 
mińskiego , jednomyślnie przyjmuje do wiado· 
mości dec)'7/ e NKW w sprawie bloku "''Ybor· 
czego i wyra.iż• przekonanie, te 1wobodne, 
czyste i przeprowadzone w mrśl konstytucji 
marcowej wybory, będą najlepszym rsposob~m 
uwidocznienia rzeczywislej woli narodu, istot­
nej siły i wpływu poszczególnych s<ronnictw. 

Kc>nferencja stwierdza, że chiopi chcą prze­
prow:adzeoia wyborów w atmosferze wolnośc i 
i spokoju odpowiadającego nalurze tego wiel­
kiego aklu państwowego, jakim tl'cwinny być 
wybory przedstawicielstwo. narodowego. 

Z GDYNI 
Dnia 3 marca J 946 r. zebranie członków Pol­

skiego Stronnictwa Ludowego w Gdyni, po wy­
słuchaniu sprawozdań swoich delegatów na 
Kongres i referatu prezesa Powiatowego Za­
rządu Polskiego Stronnictwa Ludowego z 
Gdyni, jednogłośnie uchwala następującej tre­
ści rezolucje: 

Do Naczelneao Sekretariatu PSL l. Nadzwyczajne Walne 
w Warszawie 

Zgromadzenie 
członków Pol11kiego Stronnictwa Ludowego 

Tymczarowy Zarząd Powiatowy PSL komu- w Gdyni 1 zadowoleniem przyj;;nuje do wiado­
nikuje, ił w dniu 18.ITI.46 r. odbyła się konfe· mości jednomyślne uchwały Kongresu Pol­
rencja powialow" 1 udziałem. przed~tawicieli skiego Stronnictwa Ludowego w Wars:r.awie 
fiminnych. Refer;; t polityczny wyP,~osił se.kre- w szczegóh1ości odnoszące się do podstawo­
terz wojewódzki PSL St. Kret-Wachoh1\c,, w wych zagadnień przy budowie zrębów Naszej 
którym omówił sprawę składania iwiadczeń . Pań~hvowości i Ruchu Ludo\\·ego. Z radością 
rzeczovrych, wewnętrzną sytuację polityczną, I stwierdzamy, że Kongres Polskiego Stronni­
wytyczne polityki 711granicznej oraz poinformo- ctwa Lndowi>go, w włożeniach idi'owo-progra­
wał o ostatnich uchwałach NKW PSL w spra• mowych, wytyciyl <lrogę dla PSL i utrwalił 
wie bloku wyborcze110. prz~konanie o potę7.nej Wflrtości i nie~nisz-

Uczeslnicy konferencji u.chwalili aastępuj~c~ czalnej sile moralnej .c~1lopa Polskiego, jnko 
rezolucję: fund11mentu tych zeloten. 

„Konferencja Powiatowa Polskie~o Stronnie· . 2. Zgromadzenie czlonkó'.'f F~lskiego, ~tr?n-
łwa Ludowego w Au11u8towie solidaryzuje się m.ct"':'a Ludo~e~~ W ~;ln ;J sw1adomos~1, Jak 
calkowicie z uchwalami Konl!resu i NK\V w l w1el~a _odJ.>oW1~?•na.lno.,c, '"?bee przyszł~ch po­
SJ,rawie wyborów. Potępia insynuacje rzucane k~le~1 l h1s~oyn na~zeg~. Narodu, przeJęło na 
r " PSL i jego przvwódców wiceprt>miera St. :<1eb~e PoJ,,k1e Stio?mctwo !-'?dowe prze:-
.1\i"koł · k · m'n' t dr W:': K' ·1ca W$polprarę w Rz:;idz1e JPd11o;;c1 Narodowe;, 

1 aiczy :i 1 1 18 r 3 • „ ieroi • w ]lOC7.'11Ciu w!l'{IQ\od11ow>edzia\no;,ci. 
Prezes l-) Wasile1nk> Andruł Zebra.ni wyrab.j11 '.Zupełną solidarność z ty-
Sekretarz (-) Leplawy J6zel mi poczynaniami i udzielają całkowitego swe­

SZCZECIN 

Do N:iczelne20 Komiletu Wykonawczel!O 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 

w Warszawie 
W odpowiedzi na pismo z dnia 14.III. 1946 r. 

C/Q1/46 w sprawie wyjaśnienia notatki, zamie­
S2'czonej w „Kurierze Szczecińsl<im" z dnia 8. 
HI.1946 r ., dotvczącej posiedzenia Komisji Po· 
rozum;ewawczej Stronnictw Pol.it;cz.nyeh w 
sprawie bloku, wyjaśniamy: 

Zarząd Wojewódzki Polskie~o Stronnictwa 
J udowego na Okrę~ Pomorze Zachodnie na ze· 
braniu w dniu 19.lII .19!6 r. w Szczec inie w spra. 
"'ie bloku wyborc7t>l!o powziąl j„dnomyśloie 
następujące stanowi~ l : o: 

„Po zapoznaniu s ię z propozycją, j alcą otn:v­
mali na Komirji Mi ęd?ypartyjnei ". dn iu 5 HI 
1"46 r. ze strony pnedshwicieli PPR, PPS. SL, 
SD, SP przed ~ !aw i ciele Zar?ądu Wojewódzkie­
<So Polskiel!o Stronnictwa Ludowe!lo ob. ob. 
Blancza k i Karczm!lrek odnoio ie zwrócen:a się 
cie. 'Władz Cenlr:tlnych o upowatnienie do sa· 
modzielnych ro~mów dl a ewenlualnef!o stworl':e· 
nia wspólne!to bloku W\·borc ! ed o:. na terenie Po­
moria Zachorlniej!o. 7 a rząd \YI ojewó<lTki PSL 
slwierd '- " stanowczo, te w calei ro?c i ą~lośc1 
i:odµorz11dkowuje oie 11 t'1wałom Koni!resu, w 
l:tórym delt>ilaci PSL Pomorze Zacloo dn ;e brali 
udział 1 ztiodnie z tym 11waż~ za jl'.dvnie upo­
ważniony do rozmów w s".lrawie wspólnego blo­
ku wyborczel!o NK\Y/ Pol o.kie~o Slroon:ctwa 
Ludowego i w 7.Upelności sol idaryzuje si~ ~ je­
fl <' ~tanow: skit>m, wobec czei!o nie b ędzie pro­
wad ~il farlnych oderwanych rozmów w sprawie 
bioku wyborczego. 

Za Zarząd 

P •t>,es (- ) Cybińsld Jan 
s ~k retarz (-) Błaszczzk E,hvard 

go poparcia. 
3. Na<lzwyczajne Walne Zgromitdzenit> 

czlonk.>w Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w Gdyni, tą drogą pragnie dać wyraz zaufa­
nia dla powołanych na tym Kongresie, Na­
czelnych Władz Polskiego StrOJlictwa Ludowe­
go i 11iczachwianie współpracować z tymi Wła­
dzami nad odbudową Niepodległej, Suwercn­
r.e-j i Sprawiedliwej Naszej Ojczyzny - Pol­
ski Ludowej. 

Sekretarz Pre:ie9 
(-) Dr Alojzy Fafiń~ki 

(-) Kazimierz Jasicld. 

Z LUBLINA 

Zarząd Wojewódzki P. S. L. w Lublinie iin 
posiedzeniu w dnit1 2-4 marca 1946 r., po za­
poznaniu się z dziaałlnością wladz naczelnych 
l'. S. L. w ostatnim okre~ie całkowicie solida­
ryzuje · ię z i·eprezentowaną przez N. K. W. 
w ostatn ich wydarzeninch, linią polityczną., ja­
ko jedynie sluszną., i W)'Taża całkowite zaufa­
nie N. K. W. a i:zczególnie Prezesowi Stanisła­
wowi Mikołajczykowi. 
Zarząd Wojewódzki P. S. L. w Lublinie po­

tępia, niepraktykowane dotychczHs me­
tody napaści r a członków Rzę{lu, Jak;„ 
pewne grupy polityczne obecnie stosuj:\ w wal­
ce z przedst:twiciPlami P. S. L. zasiadającym i 
w lt ~ ąllziP Jedności Narodowej z wicepremie­
rem Stanisławem Mikołajczykiem na czele. 

Zarząd WojPwiirhki P.SL. 
w Lublinie 

Z LlIBLIŃCA 

My u·brani na konf Prencji powiatowej l"f"' 
w Lublińcu soljdaryzujemy ~ię w zupel:io;, · 
z uchwałami Konp.:resu i N. K. \V. P. S. L. 
w ~prawie wyborów. 
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Jako pn eds•e wiciele PSL Zif'mi ślns1· i ~ i <> · 
ś.wiadczomv, że pr7eprowadzeniP w"ł-cirów' n r 
listy \•ffborc7.P, w ffi\• śl st 11 nowls!· >1 PST,, w n i­
r zym nie przeszko<l ·>:i ·w dziele odbudowy h-cir. 

Czqtajcie I pre·nu:rnerujciie 

CHLOPSKI SZTA · DAR 
ORGAN NACZIELNY PJJL 

rrospodarrzego na śla ~ rn . · 
Potępiamy osuz <>rczą pror:ir,-:i •Kl '.' pfoo~ 

wa11 e przez przeciwn ik ów P. S. L. m d odv wnl· 
ki. OświadC?amv równoc7. i>Śn i e , że nies.hr~ ~ · r 

u.rzuty w niczym nie uwh<:"zaiQ. i:"7Ci pr7cw0" 
rów SI ro '.1n iclw11 i nie podważ~ wia rv w zwy­
cięstwo ic!oelog-ii nes7p ~·o S1r.-. 'ln:, :,.1.'I . 

Po tl'[Ji>i mv niPw}11(c '.we 7f'rhowar,i" s iP. n=r 
c~.p.o w!ed_;; i a J n , ·d1 nn~'1i°!zó\'.' no Krejowyn. 
ZJe1.d1.1e Lw. Semop. Chłopsk i e-j. 
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